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Redaktor naczelny 


przyjmuje codziennie od godziny 6-7 wictzoerep 


Sekretarjat czynny od godz. 12-—1 w poł. i od 6—7 wies 


eg © AE * q ee 
Wyniki wyborów w Anglji 
Dotychczasowa partja rządząca straciła 136 mandatów 
Wybory przyniosły zwycięstwe Partji Pracy 


LONDYN, 81.5. — Według ostatnich |dy Mary Hamilton. 


Kobiety konserwa- 


LONDYN, 31.5. — Jakkolwiek par- 


wiadomości o wynikach wyborów w An-|tystki są następujące: lady Treagh, lady |tja pracy będzie największem stronnie- 


glji, 


sytuacja przedstawia się następu- | Astor i ks. Atholl i miss Margeritta Bind |tvem w przyszłej Izbie Gmin, to jednak 


jaco: Partja Pracy 287 mandatów, kon- field, które zajmowały wysokie stanowi-|sprawa utworzenia nowego rządu napo- 


serwatyści 251, liberali 
Partja Pracy zdobyła 129 nowych man- 
datów, a straciła 4, liberali zdobyli 19 no 
wych mandatów, konserwatyści zdobyli 
8 nowe mandaty, tracąc 139. Dotychcza 
sowy przywódca opozycji, Ramsay Mae 
Donald. został wybrany w swoim okręgu 
większością 28 tys. głosów, Lloyd Geor- 
ge większością 9.133, Baldwin zaś więk- 
szością 9.407 głosów. 

Kilku członków rządu, między innymi 
min. pracy sir Steel Maitlaind i sekretarz 


finansowy min. wojny Deff oraz gen. sir| 


Thomas Inskip przepadli w obecnych wy 
borach. (ATE) 


* $ 


LONDYN, 31.5, — Według dotych- 
czasowych wiadomości, do nowego parla- 
mentu angielskiego wybrano 6 kobiet 
poza temi, które zasiadały w poprzedniej 
Izbie Gmin. Ze stronnictwa liberałów 
weszła: pł Meyen Lloyd George, córka 
b. premjera. Partja robotnicza w nowej 
izbie będzie posiadała 9 posłanek, a w tej 
liczbie córkę zmarłego markiza Curzona, 
ministra i przywódcy konserwatystów, 
znakomitą nowelistkę i ekonomistkę la- 


T 
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Zakończenie 
Kongresu Eucharystycznego 
w Rzymie 

RZYM 31.5. Na zakończenie kongresu 
eucharystycznego odbyła się w mieście 
wspaniała procesia, którą dała sposobność 
do wielkich manifestacyj religijnych. Na 
ulicach miasta, któremi przechodziła pro- 
cesja zgroinadziły się olbrzymie tłumy 
publiczności, patrząc zę wzruszeniem na 
eucharystję, niesioną przez kardynała Ce- 
rettiego, przed którym szli członkowie 
seminariów, kolegiów, związków katolic- 
kich i konfraterni. Przed kościolem Św. 
Jeremiasza, na placu Hiszpanii i na placu 
Ludu, kardynał Ceretti błogoławił tłumy. 


Dziennikarze duńscy 


zwiedzą Polskę A 
KOPENHAGA 31. 5. Wczoraj popo- 


łudniu wyruszyła z Kopenhagi na pokła- 
dzie statku „Niels Ebbeson* do Gdańska 
wycieczka dziennikarzy duńskich, repre- 
zentujących majwiększę organy stołeczne 
i prowincjonalne Danii, W porcie kopen- 


bastim ġegnal odjeżdźających dziennika- 
rzy poset Michałowski, W wycieczęe u- 
częstniczą redaktorawie: Gerfalk, Flansen, 
Lind, Rasmussen, Wkenblad, Fauch, Dal- 


hoff-Nielson i Sshmith. Dziennikarze duń- 
sey zwiedza Warszawę, Lwów, Kraków, 
Śląsk oraz Wystawę Poznańską. (PAT). 


RHs_9_8__ a x ib ń 
Minister czeski zwiędzi PWK 
RAGA, 315. — Korespondent PAT. 
dowiaduje się, że minister kolei Neuman 
w pierwszych dniach czerwca przybywa 
do Poznania, celem zwiedzenia PWK. 


52, niezależni 7.|ska w rządzie Mac Donalda, 


¿t = * 


tyksć będzie na poważne trudności. Fak- 
tem jest, że Partja Pracy nie uzyskała 


Leaderzy partyj angielskich 


Mac Donald ` 
(Partja Pracy) 


Baldwin 


(Konserwatyści) 


Proces Jakubowskiego 


EER 
iess 


Lloyd Geerge 
(Liberati) 


wykazuje nadal, że morderstwa dokonał August Nogens 


NEU-STRELITZ, 81.5 — Po powro- 
cie z Palingen, gdzie odbyła się wizja lò- 
kalna, sąd w dalszym ciągu przesłuchiwał 
oskarżonych Nogensów W ogniu krzy- 
żowych pytań  Kelerowa próbowała od- 
wołać swe wczorajsze zeznania, obwinia- 
jąc ponownie Jakubowskiego, jako głów- 
nego sprawcę mordu. Taktyka ta spot- 
kala się z energicznym protestem proku- 
ratora, który podkreślił ten fakt cofania 
się oskatżónej. Po zeznaniach Fritza 
Nogensa, który w dalszym ciągu obciążał 


brata swego Augusta, przesłuchano pa- 
stora, do którego parafji należała wieś 
Palingen. Świadek ten wyraził się o Ja- 
kubowskim niezwykle pochlebnie, pod- 
kreślając, że wykluczone jest, aby Jaku- 
bowski rozumiał tok przewodu sądowego 
w języku niemieckim. Do obu. sierotek 
Jakubowski odnosił się z wielkiem przy- 
wiazaniem. Pastor odniósł wrażenie, że 
Jakubowski nie brał czynnego udziału w 
morderstwie, możliwe jest, że tylko wie- 
dział on © dokonaniu mordersstwa. — 


Oskarżeni Kóhlerowa i Fritz Nogens podczas. przesłuchania, 


większości niezbędnej do ttworzenia rzą- 
du. Będzie ona mogła stworzyć rząd je- 
dynie przy poparciu Fterałów Jest te 
jednak wątpliwe wobe: tego, że ostatnia 
stosunki pomiędzy Partją Pracy a Nbe 
rałami wviegły znacznemu zaostrzeniu, 
tak, że «xndno mówić o jakiejkotwiek 
współpracy. W każdym razie liberało- 
wie w obecnym parlamencie będą spek 
niać przysłowiowego języczka u wagi, — 
(ATE) 
= ka + 

LONDYN, 31.5. Donald w wy 
wiadzie prasowym oświadczył, iż obecne 
wybory są pełnem zwycięstwem Partji 
Pracy. Rząd Baldwina stracił 
kraju. Partja Pracy uzyskała zwycię- 
stwo dzięki głosom kobiecym, które gło 
sowały za socjalną polityką przebudowy 


kraju i pokojem nazewnątrz. — (ATES 
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LONDYN, 31.5. przywódcy ©- 
pozycji, Maleolm Mac Donałd, został po- 
raz pierwszy wybrany do lzby Gmin w 
okręgu Nottingham. Również b. min, 
rządu Mac Donalda, Artur Henderson, 
wszedł do Izby wraz z dwoma synami 
Arturem i Wilhelmem. Jak wiadome 
syn premjera Baldwina, Oliver Baldwin 
przeszedł w wyborach jako kandydat re 
botniczy. — (ATE) 


DST EO JEZ 
Wyjazd p. Prezydenta 
do Warszawy 


P. Prezydent Rzeczypospolitej wyjeże 
dża z Poznania jutro, o godz. 12 w po» 


łudnie pociągiem specjalnym do Warsza» 
wy» Aao będzie miał charakter ofi- 


cjalny. 
Wyjazd min. Zaleskiego 
na sesję Rady Ligi Narodów 


Wczoraj, o godz. 11 min. 20 przed 
południem, wyjechał do Mądrytu na sesję 
Rady Ligi Narodów p. minister spraw za- 
granicznych Zaleski. P. ministrowi towa- 
rzyszy małżońka oraz szef gabinetu mini: 
stra, dyrektor Szumłakowski. 


Bucharin 
członkiem prezydjum 
Najw. Rady Gosp. Narod. 

MOSKWA, 31.5. — Bucharin wybra» 
ny został członkiem Najw. Rady Gospo- 
darstwa Narodowego. Przewodniczącym 


generalnej komisji dla spraw koncesyj* 
mianowany został Leon Kamieniew. — 


Wyjazd delegacji niemieckiej 
do Madrytu 


BERLIN, 81.5. — Delegacja niemie- 
cka na sesję Rady Ligi Narodów wyjeż- 
dża pod przewodnictwem podsekretarza 
stanu, v. Schuberta, w niedzielę. Mini- 
ster Stresemann ma opuścić Berlin w 
środę, aby zdążyć na otwarcie sesji w 
dniu. ł0-go. Jako powód odroczenią wy- 
jazdu podaje „Wossische Zeitung” zwoła 
pie komisji spraw zągranicznych Reichs- 
tagu na 4 czerwca. (PAT) 


Burza o spłatę odszkodowa 


»HASŁO< z dnia 1-go czerwca 1929 roku 


Nacjonaliści żądają odwołania delegatów Rzeszy 


Najbliższe posiedzenie Reichstagu wywołało wielkie zainteresowanie 


BERLIN, 31. 5. — „Vossische Zei- 
tung” donosi, że kanclerz i socjalistyczni 
członkowie gabinetu, którzy brali ueział 
% kongresie socjalistycznym w Magde- 
bargu, powrócili już do Berlina i że w 
związku z tem, odbędzie się posiedzenie 
gabinetu, na którem minister Stresemann 
wygłosi relerat o nadchodzącej sesji Ra- 
dy Ligi Narodów w Madrycie. neto 
“= W dalszym ciągu dziennik dodaje, że 
w przyszłym tygodniu zbiera się Reich- 
stag, Jest rzeczą pewną, pisze dziennik, 
że rozpocznie on swoje prace od wielkiej 
debaty nad wynikami konferencji repara- 
cyjnej. Frakcja niemiecko-narodowa, któ- 
ra domagała się zerwania rokowań, zwo- 
łala na dzisiaj popołudniu ppsiedzenie 
frakcji. Partja ta przygotowała interpela- 
tję, w której zapytuje rząd czy prawdą 
jest, że raty reparacyjne zostały ustalone 
w kwocie 2 miłjardów i 50 miljonów 
rocznie i czy wobec tego rząd jest skłon- 
ny wyciągnąć stąd konsekwencje i odwo- 
łać swoich delegatów z konferencji. 

Frakcja niemiecko-narodowa ma żą- 
dać natychmiastowej dyskusji nad swą 
interpelacją i jest rzeczą trudną, aby ga- 
binet mógł uchylić się od spełnienia te- 
go żądania, jeżeli do tego czasu prace 
rzeczoznawców zostaną zakończone, Wo- 
bez tej sytuacji — zaznacza „Vossische 
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Sprowadzenie zwłok 
ś. p. jenerała Bema 


Dnia 27 maja odbyło się w Tarnowie 
posiedzenie ścisłego komitetu sprowa- 
dzenia zwłok gen. Józefa Bema przy u- 
dziale delegatów komitetu: pułk. Prze- 
drzymirskiego z Warszawy i red. Grzy- 
wińskiego z Krakowa. 

Na posiedzeniu stwierdzono, że wszel 
kie przygotowania do przewiezienia 
zwłok za granicą już poczyniono. Usta- 
lono ostatecznie ogólny program uroczy- 
stości wewnatrz. kraju, przyczem dla zor 
panizowania miejscowych uroczystości w 
Krakowie i Tarnowie powstały w tych 
miastach osobne komitety lokalne. 

Do Aleppo wyjeżdża po zwłoki gene- 
rała delegacja komitetu, złożona z nastę- 
pujących osób: przewodniczący delegacji 
— szef departamentu Ministerstwa Spr. 
Wojskowych, pułkownik sztabu general- 
4ego, Emil Przedrzymirski, członkowie: 
»rof. Kazimierz Wojciechowski, sekre- 
tarz komitetu rotm. Ludwik Naimski i 
przedstawiciel rodziny generała — ma- 
jor w stanie spoczynku, Włodzimierz 
Bem de Cosban. 

Wreszcie ustalono datę wyjazdu de- 
iegacji, termin ekshumacji zwłok, pro- 
gram ceremonjału w Aleppo oraz prze- 
wiezienie zwłok do Konstantynopola. 

Główna uroczystość -złożenia trumny 
w mauzoleum w Tarnowie odbedzie się 
dnia 30 czerwca r. b. 


Najstarszy człowiek 
w Europie 


Podczas przeprowadzonego w Estonji 
spisu ludności, stwierdzono, iż na tery- 
torjum Estonji mieszka człowiek, któ- 
ry może się poszczycić, iż jest niewatpli- 
wie najstarszym człowiekiem w. Euro- 
pie. 

Jest to zamieszkały w pewnem mia- 
iteczku na południu Estonji, krawiec 
Temmer. który liczy obecnie 132 lata. 


` —— 


Zeitung” — przewidywać należy wielką 
debatę reparacyjną na początku przyszłe- 
go tygodnia i 


z kanclerzem również i minister Skarbu 
i spraw Zagranicznych będą musieli brać 


jest rzeczą pewną, że wraz|udział w tej dyskusji. 


Niemcy zapłacą 36 miljardów 


Na targach z aljantami zyskali 6 miljardów 


BERLIN, 31.5. — Korespondent pa- 
ryski „Vossische Zeitung” oblicza sumy 
świadczeń niemieckich na podstawie pla 
nu Younga na 36 miljardów marek. Su- 
ma ta składałaby się z 1.200 miljonów, 
które będą zapłacone od dnia 1 kwietnia 
r. b. do 31 sierpnia, jako końcowe raty 
planu Dawesa, z 32.885 milj, płatnych z 
tytułu 37 rat rocznych, przewidzianych 
w planie Younga i z 2.800 milj., które 
słażyć mają na pokrycie 22 końcowych 
rat, przeznaczonych na spłatę długów al- 
janckich. Razem wynosi to zatem 36 


miljardów 888 miljonów, od których na- 
leży potrącić 600 miljonów marek, nad- 
płaconych w ratach Dawesa. Ogólna su- 
ma w nowym planie redukuje się zatem 
na 36 miljardów, wobec 39 miljardów, 
których żądali aljanci w swem memoran 
dum, i wobec 42 miljardów planu Dawe- 
sa. Z tych 36 miljardów, zresztą, jak pod 
nosi dziennik, Niemcy z własnych środ- 
ków spłacą tylko 33 miljardy. Co do po- 
zostałych 22 rat rocznych wysokości prze 
ciętnej 1700 miljonów marek, Niemcy ©- 
bejmować będa tylko gwaranje. (PAT) 


Zamach na 


Habibuliaha 


Władca Afganistanu wyszedł z wypadku bez szwanku 


LONDYN, 315. — Według ostatnich | bez szwanku, 
depesz z Kabulu, dokonano tam na wład |zostali ranni i dwaj zabici. 


natomiast dwaj żołnierze 
Według o- 


cę Afganistanu — Habibullaha, zamachu | statnich wiadomości, podobno został za- 


bombowego. 


W chwili, gdy Habibullah |mordowany minister wojny rządu Habi- 


dokonywał przeglądu wojsk, ekspłodowa | bullaha, Ryssey. (ATE) 


łą mina podziemna. 


Habibullah wyszedł | 


m_e 


Przygotowania Kubali i Idzikowskiego 
do lotu przez Atlantyk 


PARYŻ, 81.5. — Lotnicy Kubala i I-|w le Bourget, celem stwierdzenia gotowo 
dzikowski przybyli do le Bourget na apa-|ści aparatu do lotu transatlantyckiego. 


racie, 
szereg lotów. 


na którym odbyli w Villacoublay | Data podjęcia lotu zależna jest od sta- 
Loty te będą powtórzone |nu pogody. 


Afganistan zrywa z$owietami 
Rosyjscy instruktorzy wojskowi będą wydaleni 


KONSTANTYNOPOL, 31. 5. — O- 
trzymano tu wiadmość z Afganistanu, że 
emir Habibullah zamierza zmienić rady- 
kalnie kurs polityki zagranicznej Afgani- 
stanu. Miał on oświadczyć, że narazie 
ma na widoku utrzymywać stosunki dy- 
plomatyczne tylko z Wielką Brytanią. 
Oprócz tego ma emir zażądać od Rosji 
sowieckiej całkowitego powstrzymania się 


od wszelkiego wtrącania się w sprawy 
wewnętrzne Afganistanu. Rosyjscy in- 
struktorzy wojskowi mają być wysłani 
z kraju. Na przyszłość rząd kabulski bę- 
dzie korzystał jedynie z usług tureckich 
i angielskich oficerów dla reorganizacji 
armji afgańskiej. Poselstwa afgańskie w 
Moskwie, w Paryżu, w Rzymie i Berlinie 
mają być zniesione. 
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Choroba 


P 
EA) króla angielskiego 


LONDYN, 31. 5.— Wiadomość o no» 
wej chorobie króla wywołała pewne za- 
niepokojenie. „Times” zaznacza, że stan 
zdrowla króla nie budzi obaw i że obec- 
na niedyspozycja jest jedynie przemijają- 
cem  zaziębieniem. Lekarz. przyboczny 
króla, lord Dawson of Penn, który po- 
wrócił onegdaj do Londynu samolotem z 
Paryża, udał się natychmiast do Wind- 
soru, Z kół lekarskich komunikują, że 
obecna choroba króla niema nic wspól- 
nego z poprzednią. Król Jerzy przezię- 
bił się ubiegłej niedzieli w ogrodach 
zamku windsorskiego w czasie uroczysto- 
ści, urządzonych z okazji 62-letniej rocz- 
nicy urodzin królowej. Pierwsze oznaki 
zaziębienia skonstantowano w poniedzia- 
łek. Z polecenia lekarzy, król położył 
się do łóżka. Należy przypuszczać, że 
w ciągu najbliższych dni, król Jerzy po: 
wróci do zdrowia. (ATE) 


Zatarg 
japońsko-sowiecki 
grozi zbrojnym konfliktem 
RYGA, 31. 5. — Z Moskwy donoszą, 


że stosunki sowiecko-japońskie zaostrzyły 
się wskutek zatargu pomiędzy rządem so- 
wieckim a Związkiem rybnego przemysłu 
japońskiego na wodach sowieckich. Przy 
odnowieniu koncesji rząd sowiecki posta» 
wił szereg ciężkich warunków, powięk- 
szając udział Z. S. S. R. w zyskach e 
100 proc. Po długich rokowaniach Zwią: 
zek japońskich przemysłowców rybnych 
ogłosił, że będzie stosował zasadę wol- 
ności przemysłu rybnego na wodach so- 
wieckich, eo jest jednoznaczne z usunię. 
ciem rządu sowieckiego od udziału w zy- 
skach. Ambasador sowiecki w Japonii, 
Trojanowski, interwenjował w ministerjum 
spraw zagranicznych, oświadczając, że 
takie zachowanie się przemysłowców ja- 
pońskich może doprowadzić do konfliktu 
zbrojnego. Według otrzymanych w Moske 
wie informacyj, w całym szeregu miast ja» 
pońskich odbywa,ą się wiece protestacyje 
ne przeciwko polityce Z. S. 5. R. salę: 
dem Japoni. (ATE) 


Wycieczka z Łotwy 
na PWK 


RYGA, 31.5. — W dniu 5 czerwca r 
b. wyjeżdża z Rygi na PWK, do Pozną 
nia wycieczka kupców i przemysłowców 
łotewskich oraz przedstawiciele kół gos 
podarczych w liczbie 25 osób. Wraz z tą 
wycieczką udają się również przedstawi: 
ciele łotewskich kół rządowych i łotew- 
sko-polskiej Izby Handlowej, fabrykancj 
handlowcy i t. d., jak również 15 dzien- 
nikarzy — przedstawicieli największych 
dzienników. Możliwem jest, że wyciecze 
ce towarzyszyć będzie konsul polski w 
Rydze, p. Kolankowski. (ATE) 


LANIUCHA NUDZI $IĘ 


Prosił naczelnika więzienia o jaką pracę 
Prośba mordercy nie mogła być uwzględniona 


Łaniucha po decyzji Sądu Apelacyjne-|kowo zdawało, pobyt zbrodniarza zaczął 


go, przewidującej 
celu zbadania jego stanu  poczytal- 
ności do zakładu dla umysłowo chorych 
pozostał narazie w więzieniu mokotowskiem 
w Warszawie. Chwilowy, jak Się począt- 


Gdzie? W HELENOWIE. 


2 CZERWCA! o 


odesłanie mordercy w|się przedłużać. 


Mijał tydzień za tygodniem, a Sąd 
Apelacyjny nie kwapił się z wydaniem 
zarządzeń, zamierzającyh do odtranspor- 
towania mordercy do Tworek lub innego 
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godz. 4 po poł. 


zakładu. Łaniucha zaczął się wreszcie nu 
dzić. Nie podobało mu się bezczynne ży- 
cie, zatruwane myślą o stryczku. Postano- 
wił przeto prosić o pracę. W tym celu 
udał się do naczelnika więzienia z prośbą: 
„Panie naczelniku! jestem kompletnie 
zdrów i chcę pracować jak wół. Dotych: 
czasowa bezczynność mnie zabija”. 


Naczelnik mimo najszczerszych chęci 
nie mógł zadość uczynić prośbie Łaniu- 
chy, ponieważ więzień, nie osądzony O» 
statecznie, jest traktowany jako więzień 
śledczy i nie może być wysyłany na ro. 
botę. 

Morderca Tyszerów musi więc nadał 


oczekiwać na dalszy bieg wypadków. 
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Glosy francuskie o deklaracji Rykowa 


(Korespondencja własna) 


Paryż, w maju 1929 r. 


Właściwie mówiąc, można byłoby — 
parafrazując tytuł słynnej powieści Eri- 
cha Marji Remarque'a — zreasumować te 
liczne poglądy w sposób następujący: 
„Sytuacja na froncie wschodnim pozosta 
je bez zmiany”. 

Określenie takie posiada dwie cenne 
zalety: jest i zwięzłe, i ścisłe. Prasa fran 
cuska najrozbieżniejszych przekonań par 
tyjnych, analizujac deklarację premjera 
sowieckiego, stwierdza przedewszystkiem 
samo istnienie owego frontu. Świadczy o 
tem agresywny ton całego wystapienia, 
pełnego wcale niedwuznacznych aluzyj 
pod adresem niektórych sasiadów — Pol- 
ski w pierwszej mierze, jak z naciskiem 
zauważa półoficjamy „Temps' — oraz 
końcowe słowa, zawierające już zupełnie 
wyraźną zapowiedź zbrojeń rosyjskich, no 
szących, zdaniem  komunistyczno - mo- 
skiewskiej „Humanite', charakter czy» 
sto... defensywny! Bez zmiany zaś pozo- 
staje, w opinii dzienników tutejszych, 
sytuacja dlatego, że przecież w dalszym 
ciągu wdzięczy się pan Rykow ostentacyj 
nie do Niemiec, zerka dyskretnie w stro- 
nę Ameryki, daje odczuć swoje niezado- 
wolenie Francji, dyszy gniewem przeciw 
Anglji i grozi pięścią bliższym sąsiadom. 
Rzeczywiście, żadnych zmian na froncie 
wschodnim... 

„Odwieczny manewr polityki wewnętrz 
nej - systematyczne wyzyskiwanie jakie- 
goś niebezpieczeństwa zewnętrznego, e- 
gzystującego jedynie w bujnej wyobra- 
śni dyktatorów Kremlu, którzy w ten spo 
sób starają się odwrócić uwagę narodu od 
fakrycznych trudności, coraz bardziej 
complikujących byt całego kraju". 

Tak, odwieczny manewr! W 1922-im 
roku jechałem do Moskwy w towarzy- 
stwie wyższego oficera armji sowieckiej 
który brał udział w bitwie pod, Warszawa 
— polska wódka czy też rosyjska buta 
rozwiązały mu język. Gdy przeto zapyta- 
łem go, w jakiej mierze, panujaca naów- 
czas, klęska głodu może wpłynąć na poli- 
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Tydzień działalności 
Bezpart. Bloku na Pomorzu 


W ciągu ubiegłego tygodnia odbył się 
w różnych miejscowościach Pomorza 
szereg wieców 
bloku. A więc: w Gniewie — zjazd mę- 
żów zaufania całego powiatu w liczbie 
kilkuset osób. Referat organizacyjny 
wygłosił , p. Kuliczkowski. W Brodnicy 
odbył się wiec publiczny, na który przy- 
było przeszło 300 osób Wyczerpujący re- 
ferat wygłosił poset Idzikowski z War- 
szawy, poruszając aktualne sprawy poli- 
tyczne oraz intensywna prace gospodar- 
cez% działaczy Bezpartyjnego Bloku na te 
"enie samorządu miejskiego 1 wiejskie- 
ro. Referat posła Idzikowskiego przyję 
zy został długo niemilknącemi oklaskami 
i okrzykami na cześć naczelnych władz 
Rzeczypospolitej oraz Baznartyjnego Blo 
ku. W Działdowie — zjazd meżów zau- 
iania. Referat w sprawach polityczno- 
zospodarczych wygłosił p. Kuliczkowski. 
W Chojnicach odbyło się wielkie zeroma 
dzenie, na które, mimo niepogody, ściąg- 
nęło przeszło 800 osób, które owacyjnie 
witały przemawiających przedstawicieli 
Bloku. Zaznaczyć należy, że odbył się 
kilka dni temu wiec zwołany przez dzia- 
łaczy endeckich, którzy na terenie tym 
ponieśli sromotną klęskę. W Gdynii w 
Pucku odbyły się również wielkie zebra- 
nia, na których przemawiali pp.: sen. Bo 
guszewski i Kuliczkowski. Wobec bar- 
dza ciężkiego stanu akcji rozbudowy mia 
sta i portu, z ramienia Komitetu rozbu- 
dowy m. Gdyni wysłana zostaje delega- 
eja do władz centralnych, która ma się 
zwrócić o przyznanie niezbędnych kredy 
tów na cele rozbudowy. Na zebraniu w 
Gdyni została wybrana Rada powiatowa 
Bloku, na czele z prezesem p. Kaflińskim, 
delegatem Izby Handlowej, takaź Rada 


wybrana została w Pucku, na czele z pre 
zesem p. Nowackim, 


tyczną sytuację kraju, usłyszałem odpo- 
wiedź bardzo szczerą, a jeszcze bardziej 
znamienną. „Jeżeli będzie już zupełnie 
źle, jeśli rozpacz przyjmie formy buntów 
wtedy, pod byle jakim pretekstem, wy- 
damy wam wojnę! Nie przecież nie bę- 
dziemy mieli do stracenia, a wszystko — 
— do wygrania... Jeżeli nas pokonacie, to 
podpiszemy bez wahania każde warunki 
traktatu — nie bedziemy ich  dopełniać. 
Jeżeli natomiast zwycięstwo nam w u- 
dziale przypadnie, to... * — błysk oczu u- 
czynił dokończenie zdania zbytecznem. 
Od 1922-go roku nie zmieniła się umy 
słowość moskiewskich  bonapartystów. 
Stwierdza to również i socjalistyczny „Po 
pulaire", który dochodzi do pesymistycz- 
nego wniosku, że wszelkie źródła poprawy 
teraźniejszego położenia ekonomicznego 


wyczerpane. Kredyt Sowietów — moral- 
ny i materjalny sprowadzony został do 
zera na całym obszarze kapitalistycznego 
świata cywilizowanego. 

„Nie może już dziś być mowy o zażeg 
naniu kryzysu—pisze „Populaire-"—przy 
pomocy bardziej liberalnych  koncepcyj 
gospodarczych. Zło tkwi w samej struktu- 
rze politycznej państwowego ustroju bol- 
szewickiego. Upór Stalina może jedynie 
przyśpieszyć likwidację sowieckich r”ą- 
dów i nadać jej cechy gwałtownego prze- 
wrotu wewnętrznego Metody, proponowa 
ne przez t. zw. „opozycję prawicową”, by- 
łyby w stanie zwolnić tempo nieuniknio- 
nej ewolucji i nawet zapobiec katastrofie. 
Ale ani jeden ani drugi program nie po- 
trafi powstrzymać procesu likwidacyjne- 
go bonapartystycznej dyktatury bolszewi 


zasilane polityką „Nep'u' są ostatecznie |ckiej, o ile interwencja proletarjatu ro- 
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syjskiego nie wniesie do obecnej polityki 
pierwiastków szczerze demokratycznych, 
usuwając widmo wojny bratobójczej*. 

A właśnie te tendencje demokratyczne 
najostrzęj zwalcza Moskwa, ta prawdzi: 
wa Moskwa, której rzecznikiem nie jest 
pan komisarz spraw zagranicznych Litwi 
now w Genewie, lecz pan premjer Ry- 
kow w Kremlu, ślepo posłuszny katego- 
ryczn$ęm imperatywom Stalinowskim. 1 
dlatego mowa jego w tak wojowniczym 
duchu była utrzymana, i dlatego wszyst- 
kie kraje o prawdziwie demokratycznych 
ustrojach przedstawił on, jako wrogów 
Rosji szykujących się do napaści na nią. 
I dlatego też tak ostro potępia cała prasa 
francuska deklarację pana Rykowa.. 

Sytuacja na froncie wschodnim pozo* 
staje bez zmiany, 
Z. KI. 


Poseł Czechosłowacji o PWK 


Wrażenie przedstawiciela sąsiedniego i pobratymczego państwa 
z Poznania i województw zachodnich 


Poseł nadzwyczajny i minister pełno- 
mocny Republiki Czeskosłowackiej, dr. 
Wacław Girsa, obrązuje swe wrażenia z 
PWK w następujący sposób: 


— Na wstępie naszej rozmowy mu- 
szę zaznaczyć, że stosunek mój do PWE 
jest zapewne nieco inny, aniżeli reszty 
korpusu dyplomatycznego, gdyż wyjazd 
mój na PWK był wogóle pierwszą podró- 
ża do Poznania i dlatego trudno mi odłaą- 
czyć Wystawę od całokształtu terenu, na 
którym sie ona odbywa. Już w drodze do 
Poznania z wielką ciekawością oglądałem 
żyzne pola wielkopolskie 1 ich uprawę. 
Wszędzie uderzyła mnie wielka praca, po- 
rządek i energja, z jakąspraca. jest wyko- 
nywana. Odnosi się to zarówno do admi- 
nistracji państwowej, jak i samorządo- 
wej. 


— Sama Wystawa jest niezaprzeczenie 
piękna, bo trzeźwa, rzeczowa i niezwykle 
bogata w eksponaty, szczególnie w dzie- 
dzinie statystycznej. Nigdzie nie zauwa- 
żyłem prób ani starań przypodobania się 
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tanim kosztem, jak to się zwykło zdarzać 
na wystawach, które są często obliczone 
jedynie na zabawę. Wystawa ma charak 
ter bardzo poważny, widać, że inicjatorzy 
jej i kierownicy są dobrymi gospodarza- 
mi, którzy nie umieją marnować wysił- 
ków na drobnostki. 

— Większość korpusu dyplomatyczne 
go bawiła PWK przez przeciąg dwóch 
dni, przyczem dzień pierwszy, nawiasem 
mówiac bardzo chłodny i słotny, poświę» 
cony był niemal wyłącznie reprezentacji. 
Cheąc zorjentować się w szczegółach, po- 
zostałem w Poznaniu dłużej, prawie ty- 
dzień. Z Poznania wyjechałem samocho- 
dem do Gdyni i Gdańska, i miałem spo- 
sobność przekonać się, jak w praktyce 
wyglada praca rolników- polskich, repre- 
zentowana na wydziale rolniczym Wysta 
wy Muszę stwierdzić, że poziom gospodar 
ki rolnej w tych częściach kraju, przez 
które przejeźdżałem, jest istotnie bardzo 
wysoki, 

— Wracając do samej Wystawy, jest 
ona niezwykle jednolita pod względem e- 
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Inauguracyjne posiedzenie Poleskiej Rady Wojew. 
Wyniki prac działaczy samorządowych Bezpartyjnego Bloku 


W poniedziałek, 27 b. ma odbyło się 
w Brześciu n. Bugiem inauguracyjne po- 
siedzenie Poleskiej Rady Wojewódzkiej 
pod przewodnictwem woj. inż. Jana Kra- 
helskiego. Na porządku dziennym obrad 
było m in. sprawozdanie wojewody z wy- 
niku prac zarówno władz, jak i samego 
społeczeństwa na Polesiu. 


Wojewoda zaznaczył, że dorobek gos- 
podarczy w postaci kilku tysięcy odbudo- 
wanych kosztem skarbu Państwa gospo- 
darsuw wiejskich, zniszczonych przez dzia 
tania wojenne, setek kilometrów odbudo- 
wanych i wybudówanych dróg, odbudowa 
nej sieci kolejowej, mowowzniesionych 
kilkuset izb szkolnych, rozbudowanych i 
dotrze prosperujacych kas komunalnych 
dowodzi, że pracę państwową na kresach 
cachrje nie szówinizm narodowościowy, 
lecz liberalnie pojęta troska o podniesie- 
nie dobrobytu wszystkich mieszkańców. 


Omawiajac moment polityczny, woje- 
woda stwierdził, iż od przewrotu majowe 
go datuje się uspokojenie w terenie, nt 
którym nie spotykamy dziś 2:1 band dv 
wersyjnych, ani też liczniejszych organi- 
zacyj wywrotowych, owszem. większość 
ludności skupia się dokola obozu Marszu! 
ka Piłsudskingo. 


Grasują jeszcze bardzo nieliczne gru- 
py komunistów, przeważnie ludzi nieu- 
świadomiorwych, pozostających næ uslu- 
gach czynników zakordonowych., 


Pozatem żerują jeszcze niedobitki o- 
bozu endeckiego, usiłujące złośliwą pro- 
pagandą- szkodzić pracy państwowo-twór 
czej na Polesiu. Da się również stwier- 
dzić, że znacznie zmniejszył się stan prze 
stępczości, daje się zauważyć wzrost za- 
ufania ludności do organów policyjnych, 
którym ludność niejednokrotnie pomaga 
w wykrywaniu wszelkiego rodzaju prze- 
stępstw. s 

Po referacie wojewody odbyły się wy 
bory do wydziału wojewódzkiego i posz- 
czególnych komisyj. Do wydziału wy- 
brani zostali np.: Antoni Hanebach, kie- 
rownik wojewódzkiego sekretarjatu Blo- 
ku, Tadeusz Świda, prezes Rady powiato 
wej Bloku na powiat prużański i Michał 
Zawadzki, prezes Rady powiatowej na po 
wiat kobryński. W komisjach, wyłonio- 
nych przez Radę, Blok Bezpatryjny re- 
preżentowany jest w 80 .procentach. 

Rada Wojewódzka wystosowała na 
podstawie jednogłośnej uchwały hołdow- 
nicze depesze do Pana Prezydenta Rże- 
czypospolitej i Pierwszego Marszałka Pol 
ski, Józefa Piłsudskieno. 

Na cześć obranej Rady Wojewódzkiej 
p. Wojewoda Krahelski wydał wspólny 
w czasie którego w przemówie- 
niach podkreślono zgodne współżycie lud 
ności Polesia — dzięki celowej i obywa- 
telskiej działalności przedstawicieli rzą- 
du i działaczy samorzadowych Bezpartri 
nego Bloku, 
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stetyczno - architektonicznym. Miałem 
sposobność obejrzeć niemal wszystkie pa 
wilony i nie spotkałem ani jednego, któ- 
rego struktura robiłaby wrażenie 
smaczne. Wystawa oznacza się estetyką 
prostą, nieszukającą efektów nadzwy* 
czajnych, dzieki czemu wrażenie jest b- 
dobre. Na specjalne podkreślenie zasługue 
je fakt, że szereg budynków wzniesiono» 
jako budynki trwałe, przeznaczone a prie 
ri dla pewnych stałych celów. Mam tu na 
myśli pawilon sztuk pięknych, w którym 
później mieścić się będzie studjum anato 
miczne Uniwersytetu. Do podniesienia 6- 
stetycznego wyglądu wystawy przyczy: 
nia się panujący wszędze wzorowy porzą 
dek, świetne chodniki i drogi, wielka ilość 
kwiatów i gazonów. 

— Poza eksponatami najcenniejszą 
chyba stroną Wystawy — kto wie, czy 
nie cenniejszą od samych eksponatów — 
jest część naukowa. Modele dróg, portów, 
komunikacji wodnej, najrozmaitsze 
kony, ułożone z punktu widzenia staty- 
stycznego dają niezwykle bogaty mater- 
jał inżynierowi, nauczycielowi, przemy” 
słowcowi i rolnikowi. 

— Z poszczególnych pawilonów impo. 
nuje wzorowym porządkiem y 
pawilon państwowy. Obok niego na wy- 
różnienie zasługuje pawilon sztuki, pomy 
ślany i urządzony tak wzorowo, że każdy, 
kto się interesuje stanem i rozwojem sztu 
ki polskiej, ma doskonały przejrzysty i 
jasny obraz. Bardzo ciekawy i ws 
stronny jest również pawilon „Polska Z8- 
granicą". Oczywiście, zainteresowała ; 
mnie w tym pawilonie najbardziej część, 
poświęcona życiu Polaków w Czechosłowa .. 
cji. Muszę przyznać, że po pół godzinie 
można sobie na podstawie zgromadzone- 
go tam materjału wyrobić doskonały po 
glad, jak się u nas kształcą Polacy i jah 
żyją. Na specjalne wyróżnienie EREN. 
tu bardzo piękne wydawnictwa polski 
podręczników szkolnych, tłoczone w dru- 
karniach państwowych w 

— Sukces Wystawy, jeżeli chodzi e 
jej wartość wewnętrzną — jest niezaprza 
ezony Co do frekwencji, to jest ona ści: 
śle związana ze sprawą pogody i droży: 
zny. Jakkolwiek się te sprawy ułożą, je 
stem przekonany, że na PWK przybędę 
setki tysięcy Polaków, co w danym wy- 
padku jest najważniejsze. Co do zagra 
nicy, to każdy człowiek, interesujący się 
Polską, znajdzie tam wszystko, co mu jesł 
potrzebne dla wyrobienia sobie dokładne 
go obrazu. W Czechosłowacji zainteresś 
wanie Wystawą jest wielkie: zwiedziło 
już kilka wycieczek czeskosłowackich, i 
czących po kilkaset osób, zapowiedziane 
jest przybycie dalszych, w związku z s%e- 
regiem rozmaitych zjazdów, zlotów itd. 
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konsolidację życia gos 


Od dłuższego czasu słyszymy Z róż- 
nych stron wezwania do stworzenia jed- 
nolitego frontu gospodarczego. 

Inicjatywa w tym kierunku wycho- 
dziła dotychczas z łona organizacyj spo- 
łecznych lub czynników rządowych. 

W 1925 roku został wniesiony do Sej- 
mu projekt ustawy o tymczasowej _Ra- 
dzie Naczelnej Gospodarczej, mające] 
mieć charakter instytucji opinjodawczej 
do chwili powołania do życia samorządu 
gospodarczego, Zwoływane zaś „ad hoc” 
narady i konferencje świadczyły najle- 
piej o potrzebie ujednostajnienia opinji 
świata gospodarczego W aktualnych za- 
gadnieniach bieżących. 

Były to wszystko jednak tylko namia- 
stki tej Naczelnej Izby Gospodarczej Rze 
czypospolitej, przewidzianej przez konsty 
tucję (art. 68), ustanawiającej, że „obok 
samorządu terytorjalnego osobna ustawa 
powoła samorząd gospodarczy, dla po- 
szczególnych dziedzin życia gospodarcze 
go, a mianowicie: Izby rolnicze, handlo- 
we, przemysłowe, rzemieślnicze, pracy 
majemnej i inne, połączone z Naczelną 
rych współpracę z władzami państwowe- 
mi w kierowaniu życiem gospadrczem 1 
w zakresie ustawodawczych określą usta- 


y. 
W chwili obecnej jesteśmy już świad- 
kami powołania do życia samorządu go- 
spodarczego, dzięki ogłoszeniu rozporzą- 
dzeń Prezydenta Rzplitej z dnia 15 lipca 
1927 r. o Izbach przemysłowo - handlo- 
wych i z dnia 7 czerwca 1927 r. o Izbach 
rzemieślniczych, 

W najbliższym czasie będą zorganizo 
wanet również Izby rolnicze, przewidziane 
w rozporzadzeniu z dnia 22 marca 1928 r. 
Aby spełnić poruczone im zadania, Izby 
te będą musiały ze sobą ściśle współpra- 
cować, a szczególnie Izby Przemysłowo- 
Handlowe i Rzemieślnicze. 


Zorganizowanie samorządu gospodarcze 
go będzie ważnym etapem w akcji, maja- 
cej na celu zapewnienie czynnikom go- 
spodarczym odpowiedniego głosu w spra- 
wach potrzeb życia ekonomicznego. Rola 
jednak , jaką odgrywać będą izby gospo- 
darcze, zależną będzie w dużej mierze od 
tego, czy przyczynią się one do wyrówna- 
nia różnie, jakie egzystują wśród poszcze 
gólnych grup produkcyjnych i czy potra- 
fią wytworzyć jednolitą opinję w sferach 
gospodarczych. 

Na podstawie dotychczasowych do- 
świadczeń stwierdzić należy z żalem, że 
poszczególne grupy gospodarcze nie od- 
_„czuwały dotąd w całej pełni współodpowie 
dzialności za całokształt zagadnień polity- 
ki ekonomicznej państwa. 


Dotychczas bowiem byliśmy świadka- 
mi jedynie jaknajdalej posuniętej gonit- 
wy za doraźnym zyskiem politycznym i 
rospodarczym i nieliczenia się z całokształ 
tem zagadnień ekonomicznych państwa. 


Wprowadzenie ustaw nadzwyczajnych 
jak ustawa o walce z lichwą, reglamenta- 
efa cen na artykuły produkcji rzemieślni- 
czej, skierowana głównie przeciw drobnej 
wytwórczości i drobnemu kupiectwu oraz 
utrzymanie podatku obrotowego były. te- 
mi „bumerangami”, które, rujnując stan 


średni, uderzały również siłą rzeczy w | EĘSZEE 


wielki przemysł i handel przez dezorga- 


nizację rynku, osłabienie zaufania zagra- | ý 
nicy do kupiectwa polskiego, poderwanie | 


solidarnośic kupiectwa, zniszczenie zdol- 
ności płatniczej ludności miejskiej itd. 


Przykładów tych możnaby przytoczyć 


jeszcze całe mnóstwo. Wszystkie udowad- | $ 


niałyby jednakowo, że brak współdziała- 
nia między poszczególnemi grupami go- 
spodarczemi przyczynił się w dużej mie- 


rze do obecnego ciężkiego położenia prze SA 


mysłu i handlu. 
Nie brak jednak również i pewnych 


objawów pocieszajacych. Wybory do Izb | BĘ 


Przemysłowo - Handlowych wykazały du- 
że zrozumienie powagi sytuacji przez sfe 


"ry gospodarcze, a zorganizowanie tych e 


Izb na podstawie zawartych kompromi- 
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poszczególnych odłamów przemysłu i han 
dlu, jak i doceniania przez nie roli samo- 
rządu gospodarczego oraz potrzeby za- 
pewnienia mu należytego autorytetu w 
społeczeństwie 

Również pocieszającym objawem jest 
konsolidacja rzemiosła, które, organizu- 
jąc swój samorząd, uzgodniło stanowiska 
poszczególnych grup społecznych i naro- 
dowościowych, usuwając moment walki 
wyborczej z terenu Izb rękodzielniczych. 

Wszystkie te objawy świadczą dobit- 
nie o przełomie, jaki obserwujemy w ży- 
ciu organizacyjnem przemysłu, handlu i 
rzemiosła, Zaciera się momenty walki, a 


i 
ta 
A 


wprowadza hasła współpracy 1 współdzia 
łania przy rozwiązywaniu realnych zagad- 
nień życia codziennego. 

Jednocześnie obserwujemy na tem 
polu cały szereg objawów konsolidacyj- 
nych, jak zjednoczenie się organizacyj rol 
niczyćh, utworzenie wspólnego bloku wy- 
borczego do Izb Rzemieślniczych przez 
organizacje rzemieślnicze, wreszcie powo- 
łanie do życia Tymczasowej Rady Naczel- 
nej Rzemiosła Polskiego oraz utworzenie 
Centralnego Związku Średniego i Drobne 
go Przemysłu. 

Wszystko to świadczy najlepiej o wzra 
stającej świadomości wśród poszczegól- 
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podarczego 


nych grup gospodarczych o swej roli w 
życiu państwowem. 

Są to jednak dopiero przykłady samo 
rzutnej koneentracji na poszczególnych 
odcinkach frontu gospodarczego. Chodzi 
jednak o to, aby poszczególne gałęzie ży- 
cia ekonomicznego, jak i samorządu go- 
spodarczego, goniąc za doraźnymi zyska- 
mi, nie zmarnowały przez niesharmonizo- 
waną i samolubną politykę posiadanych 
sił i możliwości ze szkodą dla rozwoju pro 
dukcji i wymiany krajowej oraz wzmoc- 
nienia sił produkcyjnych państwa polskie 


ZO. 
Artur Zabęski. 


Zwycięstwo Zjednoczenia Stanu Średniego 


przy wyborach do Rady Powiatowej Kasy Chorych w Lipnie 


Zjed. Stanu Średniego firmowało listę, |darczą Rzeczypospolitej Polskiej i zapew 


W ostatnich czasach Zjednoczenie Sta 
nu Średniego, jako składowa część B. B. 
W. z R. okazało energiczną działalność 
na całym szeregu terenów pracy społecz- 
nej poza organizacją samorządu gospo- 
darczego. 

Zjednoczenie Stanu Średniego brało u- 
dział w szeregu wyborów do samorządów 
miejskich, a ostatnio w Lipnie miejscowe 
Koło przyczyniło się wydatnie do zdoby- 
cia silnego udziału w Radzie Powiatowej 
Kasy Chorych. 


która reprezentowała wszystkie- grupy 
społeczne zjednoczone w  Bezpartyjnym 
Bloku, a wybitny sukces tej listy, która 
zdobyła 18 mandatów, podczas gdy Ende 
cja mająca dotychczas decydujący głos 
w Kasie Chorych i CKW. — również 18 
mandatów świadczy, że coraz większe od 
łamy społeczeństwa odwracają się od par 
tyjników, przekładając nad demagogję 
partyjną realną współpracę z rządem Mar 
szałka Piłsudskizgo nad odbudową gospo- 
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7 działalności Funduszu Bezrobocia 


Posiedzenia Zarządu Główn. i Komisji Regulaminowej 


W dniu 28 bm. odbyło się w Warsza- 
wie miesięczne posiedzenie Zarządu Głów 
nego Funduszu Bezrobocia pod przewodni 
ctwem p. prezesa Tadeusza Szubartowi- 
cza. 
Na wniosek komisji administracyjnej 
uchwalono wystapić do p. Ministra Pra- 
cy i Opieki Społecznej: o przedłużenie 
na m-c czerwiec r. b. państwowej akcji 
pomocy doraźnej dla bezrobotnych ro- 
botników na terenach i na zasądach, 
jak w okresie ubiegłym, z wyjątkiem 
miejscowości, w których liczba bezro- 
botnych uprawnionych do świadczeń 
nie dosięga 20 osób, oraz o przedłużenie 
okresu zasiłkowego do 17-tu tygodni dla 
bezrobotnych robotników, którzy ukoń- 
czyli, bądź też ukończą trzynastotygo- 
dniowy okres zasiłkowy do dnia 31 lipca 
r. b. w szeregu miejscowości, posiadają- 
cych większe ilości osób pozbawionych 
pracy. 

Jednocześnie uchwalono wystąpić do 
p. Ministra Pr. i Op. Sp. o znowelizowa- 
nie artykułu 18-go Ustawy z dnia 18-go 
lipca 1924 r. o zabezpieczeniu na wypa- 
dek bezrobocia w kierunku przedłużenia 
okresu zasiłkowego do 26-ciu tygodni. 
Następnie postanowiono wystapić do Pa- 
ną Ministra Pr. i Op Sp. o zmianę treści 


artykułu 7-go wsponmnianej wyżej Usta 
wy, w kierunku podniesienia najwyższej 
normy zarobku, stanowiącego podstawę 
do obliczenia wkładek,, do 9-ciu złotych, a 
to ze względu na'wzrost płac zarobko- 
wych. Ostatnio norma ta wynosiła 5 zło- 
tych. 

Komisja Regulamino - Budżetowa Za 
rządu Głównego F. B. na posiedzeniu w 
dniu 28 bm. zatwierdziła preliminarz bu- 
dżetowy tej instytucji na m-ce czerwiec 
r. b. Przewiduje się między innemi: zł. 
3 miljony po stronie wpływów, z tytułu 
wkładek zabezpieczeniowych za zatrud- 
nionych robotników, zaś po stronie wydat 
ków zł. 3.604.100 na zasiłki dla bezrobot- 
nych robotników i na zwroty ich. kosz- 
tów przejazdów, na zapomogi z tytułu pań 
stwowej akcji pomocy doraźnej: zł. 432 
tys. dla bezrobotnych robotników i 50 tys. 
dla bezrobotnych pracowników  umysło- 
wych. 

Przewidywana nadwyżka wpływów: 
94.630 złotych. Uzasadniając powyższe 
cyfry Dyrekcja F. B. przewidywała, iż z 
akcji ustawowej (zasiłki) będzie korzy- 
stało w czerwcu r. b. 50.000 bezrobotnych 
robotników, z państwowej zaś akcji pomo 
cy doraźnej — 6000 bezrobotnych robot- 
ników. 
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o wzroście poczucia solidarności wśród 


TEATR „ZACHĘTĄ” © 


ul. Zgierska 26, przy Placu Kościelnym. 4 


Od wtorku, dnia 28 maja 


-RASPUTIN > 


DEMON ROSJI 


Potężny dramat walki o miłość i szczęście p. t. 


e . e . e o 
Ciernista droga księżniczki Woroncow 
To;co strąciło wprzepaść Rosję: pijackie orgje bestjalskiego chłopa, kfóry rządził państwem 
W rolach głównych: Włodzimierz Gajdarow i Grzegorz Chmara 


Początek w dni powszednie o godz. 5.30 po poł, w soboty, niedziele i święta o godz. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 groszy. 


nieniem Jej mocarstwowej potęgi. 

Wierzymy, że ten sukces elementów 
prorządowych na terenie Kas Chorych 
wpłynie uzdrawiająco na szerzące się na 
nim partyjnictwo, usunie uprawianą tam 
walkę polityczną a uczyni z nich istotne 
placówki opieki społecznej. 

Do Rady Powiatowej Kasy Chorych 
w Lipnie, z „Grupy Ubezpieczonych" kan 
dydowali: Użarowicz Zygmunt, Wiśniew 
ski Teofil, Chrabąszczewski Antoni, Mał- 
kiewicz Józef, Nowaliński Tadeusz, Idzi. 
kowski Jan, Wróblewski Józef, Koszański 
Bronisław, Podlejski Franciszek, Latow- 
ska Władysława, Piłaciński Ludwik, WŁ 
Śniewski Stanisław, Nalejski Wacławą 
Biernackiewicz Antoni, Jurkiewicz Ros 
mual, Kalinowski Franciszek itd. 

Z „Grupy Pracodawców“; Zieliński 
Lucjan, Wiśniewski Bronisław, Winnicki 
Zygmunt, Wejchert Stanisław, Wodzyńs 
ski Kazimierz, Bielicki Franciszek, Keller 
Kazimierz, Ciszewski Zenon, Napiórków- 
ski Mieczysław, Wysocki Władysław, Gó- 
recki Wacław, Głowacki Wiktor, Myne 
Wacław, Nowicki Władysław, Kaszubska 
Anna, Jankowski Jan, Orszt Józef, Gó 
recki Józef, Czesławski Hepruk. Mikołai+ 
czewski Czesław itd 


POZO PRS ZZO ZOZ EA 


Nowy metal 


We Wrocławiu odbyło się w tych 
dniach ogólne zebranie związku chemi- 
ków niemieckich. Prof. Stock z Karlsruha 
wygłosił referat o beryllium, 

Początki tego metalu sięgają już stu 
lat; liczy on ten sam wiek, co magnesium 
i aluminium, ale do ostatnich czasów 
przedstawiał prawie wyłącznie teoretycz- 
ny interes. 

Obecnie jednak ma on wejść do dzie- 
dziny praktycznej. Film, przygotowany, 
przez towarzystwo Siemens i Halske, po 
służył prof. Stockowi do wyjaśnienia 
swych twierdzeń i wykazania, ile sM 
może od beryllium oczekiwać 


MZERNKEBABGECAPEGI 
Przybył jedyny w Polsce 


(CIRK SPORTOWY 


Plac Dąbrowskiego 


| Uroczyste otwarcie dziś w sobotę, 


dnia 1 czerwca o godz. 8.15 wiecz. 


Pierwszorzędny program artystyczny. Na 
czele światowej sławy muzykalni komicy 


8 DIN-DON oraz międzynarodowy turniej 


WALK zapaśniczych o nagrody w sumie 
10000 złotych na czele z mistrzem Polski 
172  FTeodorem Sztekkerem. 
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Amerykański król bandytów 


idzie dokrowolnie do więzienia 


PRZEZ OCEAN 


Pielęgniarka polska o niedoli rodaków emigrantów. 
Kabiny okrętowe siedliskiem nędzy 


Ewelina Jełowicka, pielęgniarka Pol-|niejsi i najbrudniejsi z niekulturalnych 
skiego Czerwonego Krzyża, opisuje w cen |pasażerów nie mogą się do nich przyzwy- 
tralnym organie P. ©. K. wrażenia|czaić Trzeba dodać, że tylko ludzie ze 
z trzykrotnej podróży z Cherbourga do | wschodu, t. j. z Polski, Rosji, i Bałkanów 
Buenos - Aires Podróż tę odbyła w cha- |jeżdżą w tych pomieszczeniach, Hiszpa- 
rakterze pielęgniarki na angielskim stat |nie i Portugalczycy zawsze lokują się w 
ku, należącym do jednej z największych | porządnych kabinach mających po cztery 
kompanij morskich. do sześć łóżek, płacąc trochę drożej. 

Spędzając z obowiązku całe dni w trze „Przedsiębiorstwa najwięcej zarabia- 
ciej klasie, p. Jełowicka miała możność | ją na emigrantach. Trzeba wziąć pod uwa 
przypatrzenia się życiu, niewygodom i|gę, że podróż na statku trwa trzy tygo- 
przykrościom emigrantów na statku — |dnie — całe 21 dni — na mniejszych stat 
zwłaszcza zaś emigrantów polskich. Poda |kach do 26 dni. Najlepsza kuchnia jest 
jemy najcharakterystyczniejsze wyjatki |dla Hiszpanów i Portugalczyków, bo do- 
z artykułu, zatytułowanego „Przez oce- |któr Hiszpan ma obowiązek codzień przy 
an". chodzić skosztować ich obiady. Polacy są 
¿sW czasie podróży prześcieradeł się |nieprzyzwyczajeni do angielskiej kuchni. 
nie zmienia, chyba w razie choroby. Zdarzyło mi się widzieć jak w jednej po- 

Z reguły dwie trzecie pasażerów, a|dróży żydzi niezadowoleni z jedzenia na- 
Bzczególniej obie, kilka pierwszych |mówili Polaków do strajku. Polacy posłu- 
dni chorują na morską chorobę i prawie |chali, obiadu nie zjedli, a żydzi dostali 


Sensacja w Ameryce jest obecnie — 
jak donoszą nowojorskie dzienniki — u- 
więzienie i zasądzenie króla włamywaczy 
amerykańskich, Al Capone, Capone dał 
się uwięzić na ulicy w Filadelfji, a stawio 
ny w krótkim czasie przed sadem, został 
skazany na 1 rok więzienia. 

Przestępstwo, którego stał się win- 
nym Capone, było nieprawne noszenie bro- 
ni, znaleziono bowiem przy nim brow- 
ning. Dziennikarzom, którzy nie omiesz- 
kali porobić z nim wywiadów, oświadczył 
Capone, że rozmyślnie i dobrowolnie spo- 
wodował swoje uwięzienie, ażeby tym 
sposobem uzyskać schronienie i opiekę 
przeciw swym  nieprzyjaciołom, którzy 
czyhają na jego życie. 

Trzeba znać dobrze amerykańskie sto 
sunki, ażeby zrozumieć możliwość takiej 
konfedencji z władzami bezpieczeństwa, 
czem Capone był i jaka przedstawiał po- 
tęgę. Był on hersztem jednej z najgroź- 
niejszych band przestępców chicagow- 


nie podnoszą się ze swoich łóżek. Tam, |lepszą kuchnię. 
gdzie łóżka są bez przejść po cztery do]  Wykazawszy dalszą niedolę polskich 
sześć razem, środkowy pasażer musi prze |emigrantów, p. Jełowicka stawia sprawę 
leżć przynajmniej dwa łóżka, depcząe no-|w ten sposób: Urząd Emigracyjny Polski 
gami po łóżkach sąsiadów, żeby się do-| powinien wymagać, żeby na każdym stat 
stać do swojego. Spluwaczek w tych po-|ku, wiozącym polskich emigrantów, była 
mieszczeniach niema wcale, wentylacja | pielęgniarka Polka, (nie żydówka angiel- 
prawie żadna, Można sobie wyobrazić, co | ska), mająca dyplom pielęgniarki. Miała- 
się tam dzieje w czasie niepogody. W jed |by ona obowiązek z każdej swej podróży 
nej podróży na takiem środkowem łóżku |zdać sprawozdanie Polskiemu Urzędowi 
na wyższem piętrze jechała żydówka | Emigracyjnemu. 
dwojgiem kilkoletnich dzieci. Ponieważ „Rząd polski nic nie robi dla swoich 
chorowała na morską chorobę, przez ty- emigrantów". — Oto jest zdanie, które 
dzień nie zeszła wcale ze swego piętra, w pierwszych dniach swojej podróży u- 
bo wleźć z powrotem było trudno, a dzie- | słyszałam od jednego z niższych urzędni- 
ci karmiły się tem, co sąsiadki przynosi-|ków Royal Mail, gdy się dziwiłam różni- 
ły. Nareszcie wynędzniałą rodzinę „całą |cy w traktowaniu Hiszpanów i Portugal- 
musiano zabrać do szpitala, obmyć i od-|czyków w stosunku do innych narodowo- 
karmić, a przegniłe sienniki wyrzucić.  |ści — pisze p. Jełowicka na zakończenie 
«Wentylacja: Powietrze tłoczone do-|swego artykułu. „I rzeczywiście, — do- 
chodzi przez rury w niedostatecznej ilo-|daje — różnica ta mogłaby rozgoryczać 
ści, okna, się nigdy nie otwierają, wentyla |naszych emigrantów, gdyby byli mniej 
torów wiatrakowych niema. Jednem sło-|pokorni wobec nieznanych obcych naro- 
mem, pomieszczenia te brudne, ciasne i|dów, mniej oszołomieni podróżą i bardziej 
duszne, są obrazem nędzy i nawet najbied |rozgarnięci umysłowo". j 


| VANDERYVELDE I ©$IOŁ 


Przywódca socjalistów — belgijskich | — Postawcie osła między wiadrem wo- 
Vandervelde w pewnej osadzie fabrycz-|dy a wiadrem wódki, a przekonacie się, 
nej wygłosił odczyt o szkodliwości alkoho- |że wybierze... 
Bzmu. — Wiadro z wodą — pada z audvtor- 


skich, a miljony, któremi rozporządzał, 
zostały zdobyte przez niego przeważnie 
na przemytnictwie alkoholu, a pozatem 
stanowiły one łupy z najrozmaitszych ra- 
bunków, napadów, mordów, których do- 
puszczała się jego banda na rozkaz swego 


Operator fimowy w 


Powszćchnie zm! jest podejrzliwość 
mieszkańców Laponji w stosunku do 
wszelkich przyrządów, a zwłaszcza do a- 
paratów fotograficznych. Również po- 
wszechnie jest znaną pomysłowość i przed 
siębiorczość Anglików. W prasie szwedz- 
kiej znajdujemy opis zabawnej historji, 
która wykazuje jak proste sa przeważnie 
podstawy wspomnianej pomysłowości An 
glików i jaki silny wpływ może ona wy- 
wrzeć nawet na podejrzliwych Lapończy- 
ków. 

Mr. Hart i Mr. Clewes, dwaj angielscy 
operatorzy filmowi udali się w podróż do 
Laponji, celem dokonania zdjęć kinema- 
tograficznych kraju i jego mieszkańców. 
Wobec wspomnianej podejrzliwości i bo- 
jaźliwości Lapończyków, zadanie utrwale- 
nia na filmie trybu ich życia nie okazało 
się tak łatwem. Z właściwą Anglikom wy 
trwałością operatorzy czekali przeszło 3 
miesiące na sposobność dokonania ciekaw 
szych zdjęć, lecz sprawa prawie wcale nie 


szefa. Capone posiadał w Chicago wspa 
niale urządzony pałac, a na Florydzie tuk 
susową posiadłość wiejska, gdzie przyj 
mował rozlicznych gości, m. in. członków 
najlepszego towarzystwa, którzy gwol 
sensacyj chętnie korzystali z gościnność 
tego osobliwego gospodarza. Stale otocza 
ny był gwardją przyboczną, która miała 
na celu ochronić osobę swego króla, by- 
najmniej nie przed policją, ale przeć 
członkami innych band rozbójniczych 
które chciały usunąć z drogi swego groź 
nego przeciwnika. Al Capone posiadał o- 
gromne wpływy we wszystkich sferach 
Policja nigdy nie ośmielała się go areszt« 
wać, nietylko z obawy zemsty członków 
jego bandy, ale poprostu i dlatego, że się 
sowicie opłacał. Ostatniemi czasy miał 
Capone decydująca rozmowę ze swym 
głównym konkurentem, szefem równie 
możnej bandy przestępców. Układy jed- 
nak nie doprowadziły do żadnego skutku, 
tak, że Capone był pewnym, że lada dzień 
zostanie usuniętym w mniej przyjerany 
dla siebie sposób. | 

Ażeby więc zabezpieczyć się przed ni 
przyjaciółmi spowodował uwięzienie, od 
dając się w ten sposób pod ochronę władz 
bezpieczeństwa. 


roli czarnoksiężnika 


aby przezwyciężyć strach tuziemców 
przed objektywem Mr. Hart posiadał ta- 
lent pokazywania szutk magicznych. po- 
czął więc popisywać się przed naiwnymi 
Lapończykami wydobywając im z nosa 
monety i dokonywując różnych innych 
sztuk czarodziejskich. Obaj Anglicy szyb 
ko pozyskali opinję cudotwórców, a w 
związku z tem i lekarzy. Zaczęli się do 
nich zgłaszać chorzy z prośbą o pomoc le= 
karską. Dla udzielenia tej pomocy nasł 
operatorzy mieli do dyspozycji tylko ta» 
bletki Aspirin, które zawsze wozili ze so 
bą, jako jedyne uniwersalne lekarstwo. 


W ten sposób udało się szybko zdobyć 
zaufanie Lapończyków i umożliwić sobie 
tak trudne z początku dokonywanie pożą 
danych zdjęć. 


Mistrzowie nasi przywieźli do stolicy 
Szwecji b. liczne i ciekawe zdjęcia i pełni 
dumy z wyprawy, wytrzymali jeszcze 6d" 
ważniej, niź ich nowi przyjaciele skiero- 


Pragnąc przekonać audytorjum o fa-| jum. 
łalnych skutkach pijaństwa, używał wszel 
kich argumentów, wreszcie zawołał: 
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„— Spotkałem go na ulicy Regence — rzekł Cro- 
chet, MODY RE 

Pisarz przewrócił oczy ze strachu. 

Czy... czy... nie ma zamiaru przyjść tutaj? — 
wyjąkał. 

Jakiś podmuch szaleństwa powiał w gabinecie. 

Debourg starał się zebrać myśli. Dwóch ludzi zupeł- 
nie zdrowych na ciełe i umyśle widziało w dwóch róż- 
nych miejscach pewnego pana, o którym wszyscy wie- 
dzą, że leży głęboko w ziemi. Ci dwaj ludzie nie byli ra- 
zem, gdy spotkali tamtego. Nie mogło być zatem mowy 
o halucynacji zbiorowej. 

— Czy panowie widzieli się dziś rano ? — spytał De- 
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— Nie, panie sędzio — odparli jednocześnie „Kuzyn 
Eugenjusz“ i pomocnik detektywa. 

— Czy myślał pan o Valby'm, gdy go pan spotkał? 

— Myślałem o Meriadec'u — odparł Crochet. 

— A ja myślałem o smaku befsztyka — .oświadczył 
Sosthene Piment. 

Debourg otworzył szeroko oczy, podniósł ręce do 
kóry i przyznał, że.nie nie rozumie. Rzucił zukosa spoj- 
rzenie na Alanoy ale nie uważał za właściwe pytać go 
o zdanie. ow 

Zadzwonił telefon. ` 

Rag machinalnie zdjął mikrofon i przyłożył do 
acha. 

Słychać było czyjś głos. Debourg w najwyższem 
wzruszeniu potarł ręką o czoło, rzucił słuchawkę, porwal 
sapelusz i płaszcz i wybiegł z pokoju. 

Kuzyn Eugenjnsz i Sosthene pośpieszyli za nim, zo- 
stawiając Alanoy'a drżacego z trwogi. 


— Oczywiście. A dlaczego? 
— No, bo jest osłem! i 


A 


posuwała się naprzód. Zachodziła więc ko 
nieczność wynalezienia jakiegoś sposobu 


wany na nich atak objektywów żadnych 
sensacji reporterów. 


XVL 
: Duchy w XX wieku. 
Ojciec Bougnard obudził się. Otworzył szeroko oczy, 


J| wyciągnął się, odrzucił kołdrę i jednym susem był na 


Jakiż jeszcze był rzeźki pomimo swoich sześćdziesię- 
ciu dwóch lat! Tego ranka czuł się wyjątkowo wesoły. 

Zaręczył swą najmłodszą córkę Jankę, Janeczkę i to 
nie dałej jak wczoraj wieczorem. Z kim? — Nie zgad- 
miecie. Z Julkiem Paniquet, „pieknym Julkiem", chłop- 
cem o dużej przyszłości, który zajmie kiedyś stanowi- 
sko w administracji. Jego ojciec Lionel: Pzniquet, pia- 
stujący wysoki urząd w gminie i zarządzający z talen- 
tem swą kawiarnią „Pod Złotą Gwiazdą” nie robił z 
oświadczynami wielkich ceremonij. 

— No, Bougnard, co myślisz o tem? 

— (o myślę?—rzekł tamten, wyjmujac fajkę i rzu- 
cając kartę. — Myślę, że czas już nadchodzi. 

— Przyznaj, żeś już myślał o tem stary figlarzu! 

— Hm, może zreszta to są sprawy, o których ni- 
gdy mie myśli się dostatecznie. 

— Jest o czem, mój drogi. 

— Może ci się zdaje, że mała nic nie ma. Jej ojciec 
to stary gaduła, ale zapewnił jej niewielką rentę. 

— Mają się ku sobie. 

— O tak, wiadomo. 

— Więc? 

— Moja mała Janka! 

— Mój wielki Julek! | 

Rozeszli się późno w nocy, obaj bardzo ze siebie za- 
dowoleni. Ojciec Bougnard chwiał się trochę na nogach, 
ale przecież święto nie było codzieniie. 

Oto przyczyna, dlaczego ojciec Bougnard był taki 
wesoły tego ranka. Zaczęto się ubierać, przegladając się 
w owalnem lusterku, stojącem na umywalni. 

Roześmiał się, ptzyczesał żelaznym grzebykiem wło- 
sy i brodę i zeszedł do kuchni, gdzie mała Janka, Jane- 
czka, ten aniołek, mordowała ziarenka kawy .w bezlito- 


snym młynku. Ojciec Bouegnard popatrzał na córkę, 


uśmiechaiac sie filuternie, 


— Jak się masz, smarkatko? 

— Dzieńdobry, tatusiu. | 

I prosto z mostu zakomunikował jej nowinę. 

Janka krzyknęła, położyła rękę na sercu, upuszczd» 
jąc, oczywiście, młynek. 

Ojciec Bougnard uderzał się w kolana. 

— Ach, dzieci! dzieci !—wołał, zanosząc się od mle- 
chu. 

Wtedy Janka wybuchnęła płaczem. 

— Julek, jej Julek! Wyjdzie za Julka, za takiego 
miłego chłopca! I taki dystyngowany! A jak mu ładnie 
w czarnym surducie! Wszystkim dziewczynom zawraca 
głowy. Jaki słodki karawaniarz był z niego! 

Gdyż trzeba wam wiedzieć, że Julek Paniquet by? 
karawaniarzem. 

Na widok córki we łzach (i rozsypanej kawy) ojciec 
Bougnard poczuł szpileczki pod powiekami. Aby ukryć 
wzruszenie, zanucił pierwsze takty marsza żałobnego 
Chopina. 

— Pom... Pom... Pom. Pom. 

Trzeba wam wiedzieć również, że ojciec Bougnard 
był grabarzem. Był nawet głównym grabarzem i do- 
zorcą cmentarza w Ixelles, gdzie w ciągu czterdziestv 
trzech lat chował swych bliźnich na głębokość sześciu 
stóp w ziemi. 

Kawa nareszcie była gotowa. Ojciec Bougnard poll 
nal ją prędko, parząc sobie wargi i wyszedł. 

— Pom... Pom... Pom Pom. 

Co rano obchodził cmentarz dokoła, wyrywał chwa 
sty, rosnące na grobie rejenta i więdnące kwiaty ne 
grobie baronowej, układał wywrócone przez wiat! 
wieńce. 

Co za życie! Spokojne, bez trosk i smutków, wśród 
umarłych, którzy są łagodni, zrównoważeni, zawsze Za- 
dowoleni ze swego losu, nie skarżacy się nigdy. 

Tak rozmyślał sobie ojciec Bougnard, przechadzając 
się drobnemi kroczkami. Marzył o przyszłości swego Ko- 
chanego dziecka, które nie opuści go nigdy. 

' — Pom... Pom... Pom Pom. . 

i (D. & n.) 
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Jutro — Marscliny. 


Pobór rocznika 1908 


W dniu dzisiejszym do przeglądu woj- 
skowego winni się stawić: 

Przed komisją poborową Nr. 1 (Po- 
morska 18) — poborowi rocznika 1908, 
zamieszkali w obrębie 5-go komisarjatu 
policji, o nazwiskach na litery: J, L, &. 

Przed komisją poborowa Nr. 2 (Ogro 
owa 34) — poborowi rocznika 1908, za- 
mieszkali w obrębie 7-go komisarjatu po 
Kcji, o nazwiskach na litery: R, Te 


Walny zjazd delegatów 
Chrześc. Zw. Zawodowych 


W dniu jutrzejszym o godzinie 8-ej od- 
będzie się w Łodzi 2-dniowy walny zjazd 
delegatów Chrześcijańskich Związków Za- 
wodowych przemysłu włókienniczego z 
Kongresówki. Zjazd obradować będzie 
nad wytworzoną ciężką sytuacją w prze- 
myśle włókienniczym oraz gprawami orga- 
nizacyjnemi, 

Na zjazd powyższy przybęda posłowie, 
f przedstawiciele związków robotniczych. 
Na zjeździe zostaną uchwalone rezolucje, 
które będa przesłane do Rządu z prośbą, 
by zaopiekował sie masami robotniczemi. 


Nabożeństwa polskie 
w kościołach ewangelickich 


W niedzielę dnia 2 bm. nabożeństwo 
w jezyku polskim odprawi w kościele św. 
Fana o godzinie 12 w pol, pastor Kotula, 
a w kościele św, Trójcy, w, tymże czasie 
pastor Ludwig. 


Podwyżka cen gazu 


Jak się dowiadujemy, na najbliższem 
posiedzeniu Rady Miejskiej rozpatrywany 
będzie wniosek w sprawie podwyżki cen 
gazu. 


Cena gazu zostanie podniesiona przy- 
puszczalnie o 11 procent dla gazu konsu- 
mowanego dla celów oświetlenia i użytku 
domowego, i od 6—7 procent dla gazu dla 
celów przemysłowych, w zależności od 
wysokości konsumpcji miesięcznej. 

Podwyżka cen gazu spowodowana jest 
kilkakrotnem podwyższeniem cen węgla i 
zmniejszeniem rabatów, udzielanych przy 
DR tegoż w okresie od połowy 1927 
roku. 
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Dziś dyżurują apteki: 

Suke, F. Wójcickiego (Napiórkowskie 
ro 27), „W. Danieleckiego (Piotrkowska 
127), Ilinickiego i Cymera (Wólczańska 
37), Sukc, Leinwebera (Plac Wolności 2) 
Suke. J. Hartmana (Młynarską 1), J. Ka 
dana (Aleksandrowska 81). 

Pozatem stale dyżurują następujące 
apteki; A. Sadowskiej (Zgierska 5T), H. 
Dutkiewicza (Zgierska 97), A, Szymań- 
skiego (Przędzalniana 15), Z. Gorzyckie 
go (Przejazd 59). A. Russego Rzeawstą 
59). F i 


sHASLO« z dnia 1-go czerwca 1929 roku. 


O stan sanitarny i bezpieczeństwo nieruchomości 
Obwieszczenie starostwa Grodzkiego i magistratu m. Łodzi 


Na podstawie artykułów: 262, 377, | 
380 i 385 rozporządzenia z dnia 16 lute- 
go 1928 r. o prawie budowlanem (Dz. U. 
R. P. Nr. 23-1928), na podstawie rozpo- 
rządzenia Naczelnego Nadzwyczajnego 


Komisarza do walki z epidemjami z dnia |, 


10 czerwca 1921 (Dz. U. R.P. Nr. 55, 
poz. 346) i na podstawie okólnika Nr. 173 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych za 
L. 1246 (ZDR.) 28 I. z dnia 25 września 
1928 r. — Magistrat m. Łodzi oraz Sta- 
rostwo Grodzkie wzywa właścicieli wszy- 
skich posesyj, położonych na terenie m. 
Łodzi, do doprowadzenia nieruchomości 
do stańu należytego pod względem sani- 
tarno = budowlanym tak, aby budynki 
nie zagrażały bezpieczeństwu osobiste- 
mu, lub publicznemu, nie oddziaływały 
szkodliwie na zdrowie mieszkańców i nie 
szpeciły ulie, placów, lub podwórzy. 

W szczególności należy: 

1) budynki murowane o zniszczonych 
tynkach zewnętrznych, brudnych, wzglę- 
dnie grożących odpadnięciem, nanowo 0- 
tynkować; 

2) budynki murowane o elewacji w 
stanie surowym otynkować, tak od stro- 
ny ulic, jakoteż i od strony podwórza; 

3) elewacje budynków murowanych 


czonych, wyremontować; 

4) elewacje istniejących budynków 
murowanych, wykonanych w cegle (kry- 
tych licówką) odświeżyć przez ponowne 
fusowanie i malowanie, względnie oczy- 
ścić (obmyć) ; 

5) elewacje budynków fabrycznych 
otynkować, wzgl. fugować i pomalować 
na kolor cegły; 

6) ogrodzenia, parkany murowane o- 
tynkować, wzgl. fugować, parkany muro- 
wane otynkować, drewniane pomalować; 

7) wykonać remont Ściąn, stropów, 
podłóg, dachu, rynien, schodów, sporęcz- 
ników, poręczy, balkonów, okien, drzwi 
we wszystkich budynkach (mieszka!- 
nych, fabrycznych, handlowych i gospo- 
darczych) na posesji, tak, aby nie zagra- 
żały bezpieczeństwu publicznemu i nie 
działały szkodliwie na zdrowie mieszkań- 
ców; 

8) klatki schodowe, sienne, bramy, o- 
tynkować, pomalować, względnie odświe 
żyć; 

9) świetliki okien piwniczych zabez- 
pieczyć przez założenie krat ( o ile pozio 
me — narówni z terenem) ; 

10) podłogi, uginające się w ustę- 
pach podwórzowych, wzmocnić, uszczel- 
nić, zniszczone skasować i doły ustępowe 
przesklepić, posadzkę istniejącą wyce- 
mentować i sedesy wyremontować; 

11) wszelkie ruiny, rumowiska, nie 
mające charakteru zabytkowego i nie- 
użytkowane, rozebrać. Dotyczy również 


g 


tas 


Okręgowa Dyrekcja Robót Publicz- 
nych przy Urzędzie Wojewódzkim w Ło- 
dzi otrzymała z Ministerstwa Robót Pu- 
blicznych powiadomienie o przyznańiu jej 
400 tysięcy złotych kredytu na budowę 
nowych mostów w województwie łódz- 
kiem. 

Dzięki temu Okręgowa Dyrekcja Ro- 
bót Publicznych postanowiła przyznać po 
wiątowemu zarządowi drogowemu w 
Brzezinach kwotę 60.000 złotych ną bu- 
dowę mostu żelbetonowego na rzece Mo- 
szczenicy w Strykowie na drodze państ- 
wowej Warszawa — Kalisz. 

Powiatowemu zarządowi drogowemu 
w Koninie sumę 150.000 zł. na budowę 


RJ ZEW TROI 


„RASPUTIN 


Wkrótce „CZARY? 


w stanie dobrym, miejscami tylko znisz-į 
, 


Budowa nowych mostów w województwie łódzkiem 
Ministerstwo Robót Publicznych udzieliło 400 tys. zł. kredytu 


Rewelacyjny film ostatniej doby 


w rol. główn.: Aleksander Malikow, Diana Karenne i Alfred Abel 
Kino w Ogrodzie Orkiestra powiększona. 
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Związek „Praca“ domaga sie 
wyborów do Rady łódzkiej 
Kasy Chorych 


W środę odbyło się zebranie d 
Związku „Pracą”. Omawiano sprawę Wy- 
borów do Rady Kasy Chorych m. Łodzi, 

Po referacie posła Waszkiewicza uchwa 
lóno jednomyślnie: 

1) domagać się bezwzględnie prze 

wadzenia wyborów do Rady Kasy Cho- 
rych. 
2) założyć protest w Warszawie prze 
ciwko usiłowaniom pozbawienia samorzą 
du ubezpieczonych przez wprowadzenie 
Komisarza do Kasy Chorych. 


nieużytkowanych walących się szop drew 
nianych; 

12) dziedzińce uporządkować, zabru= 
kówać, w części nieużytkowanych dla sta 
tej komunikacji — o ile możności upięk- 
szyć przez założenie kwietników, zieleń- 
ów i t. p. 

Zaznacza się, że wszystkie zarząd 
nia wyżej podane dotyczą również pose- 
syj fabrycznych; nadto zwraca się uwå- 


eleżatów 


Ę 443* 
pro- 
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ge, że: 

1) budynki nie mogą być malowane 
w kolorach jaskrawych, lub wogóle rażą- 
cych, przyczem do malowania nie należy 
używać materjałów szkodliwych dla zdro 


Święto Wychowania 
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2) odświeżenie, otynńkowanie, fugowa- p y S } 

nie, lub malowanie budynków 2-piętro- Komitet Wychowania Fizycznego 


szkół powszechnych przy Inspektoracie 
Szkolnym m. Łodzi urządza dnia 1 cz 
wca, w sobotę, w lokalu Kasy Oficerskię 
go dancing pod protektoratem p. Kurate 
ra Gadomskiego. 

Zarówno cel, dla którego zabawa ta 
zostaje urządzona, jak też wyjątkowy 
dobór Gospodyń i Gospodarzy tej zabawy 
ze wszystkich sfer i zawodów naszegc 
miasta niezawodnie ściągną bardzo licz: 
nych gości, którzy będą raieli okazję mi- 
łego spędzenia wieczoru i zetknięcia cię 
poza szarą codzienną pracą z nastrojem, 
który jest udziałem świata sportowego i 
pedagogów, pracujących w dziale wycho 
wania fizycznego. 

Osoby i instytucje, które otrzymały 
zaproszenie na popis gimnastyczny dziat 
wy szkolnej na Placu Hallera w dniu 2-ge 
czerwca, uważać moga zaproszenia rów- 
uież za ważne na owa zabawę, która jest 
tylko jednym punktem programu Święta 
Wychowania Fizycznego. 

Zapowiedziany na dzień 
popis dziatwy szkolnej w związku z Świę 
tem Wychowania Fizycznego Szkół Pow- 
szechnych m. Łodzi w dniu tym nie od- 
będzie się z powodu zajęcia boiska na in- 
ny cel. 
związku z tem popisy z tym samym pro 
gramem odbędą się w czwartek, 6 czerw- 
ca 6 godzinie 17-ej. 

Wszystkie osoby i instytucje, 
otrzymały zaproszenia na to Święto, ze 
¿neca uważać to zaproszenie za ważne ną 
święto Sportu w czwartek. 


Z Cechu Kuchmistrzów 


W dniu 28 maja 1929 roku odbyła się 
konferencja z udziałem przedstawicieli 
właściiceli restauracyj w osobach W. Ger 
bicha, Józefa Pileckiego, Józefa Idźkow- 
skiego, Leona Jodłowskiego oraz przed- 
stawicieli kuchmistrzów, Władysława Ma 
cietskiego, Zygmunta Kozłowicza, Józefa 
Serafinowicza, Stanisława Rolińskiego. 

Na powyższej konferencji uchwalone 
podwyższyć, biorac pod uwagę ciężkie wa 
runki ekonomiczne, 10 proc. pensji ogól- 
nie dla wszystkich kategoryj pracowni- 
ków. 

Podwyżka wchodzi w życie od pierw- 
szego tygodnia, to jest od dnia 1 czerwca 
1929 roku. 

Następnie uchwalono przyjmowanie i 
oddalanie pracowników  kuchmistrzów 
wyłącznie za pośrednictwem Cechu. 

Na tem konferencję zakończono Š 
przez obecnych podpisano. 


wych, lub wyższych, wymaga zgłoszenia 
dozoru budowniczego, lub majstra w In- 
spekeji Budowlanej, poczem na rękę wy- 
dane będzie potwierdzenie zgłoszenia i 
dozoru; 

3) zmiany elewacyj frontowych, pole 
gające na zmianie charakteru istnieja- 
cej fasady, na odbijaniu gzymsów, ław, 
pilastrów i t. p., €w. tynkowanie budyn- 
ków frontowych, wykonanych tylko w 
stanie surowym, może być wykonywane 
jedynie po uzyskaniu zatwierdzenia pro- 
jektu nowej elewacji; 

4). całość elewacji musi być malowana 
w jednolitym kolorze (odcieniu), jaskra- 
we wyróżnienie poszczególnych części — 


I 
; 
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niedopuszczalne. 

Roboty wyżej wymienione należy wy- 
konać w następujących terminach: 

a) w śródmieściu, objętem ulicami 
Ogrodową, Północną i Anny do dnia 15 
sierpnia r. b.; 

b) pozostałe części miasta do dnia 15 
października r. b. 

Terminy powyższe nie dotyczą właś- 
cicieli, którzy w sprawach wyżej wymie- 
nionych otrzymali, lub otrzymają, indy- 
widualne wezwania z wyszczególnionym 
terminem, względnie w wypadkach, za- 
grażających bezpieczeństwu publiczne- 
mu; w ostatnim wypadku roboty podle- 
gaja niezwłocznemu wykonaniu 

Winni niewykonania robót wskaza- 
nych będą pociągnięci do odpowiedzialno 
ści karnej w trybie, przewidzianym przez 
przytoczone ustawy i rozporządzenia, 

Zarządzenia otrzymują moc obowiązu- 
jącą w dniu obwieszczenia, na zasadzie 
ustawy o postępowaniu władz administra 
cyjnych, z dnia 19 stycznia 1928 roku, 
poz. 86 (Dz. Ust. 11 z dnia 6 lutego 1928 
roku). 

Obwieszczenie powyższe podpisane zo 
stało przez wiceprezydenta m. Łodzi — 
St. Rapalskiego i starostę grodzkiego — 
Strzemińskiego, 
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które 


mostu przez rzekę Wartę pod Czarko- 
wem na drodze, wiodacej do Poznania. 

Powiatowemu zarządowi drogowemu 
w Kaliszu kwotę 100 tysięcy złotych na 
budowę mostu żelbetonowego na rzece 
Prośnie w Kaliszu na drodze wiodącej z 
Kalisza do Warszawy, oraz powiatowemu 
zarzadowi drogowemu w Wieluniu 85 ty- 
sięcy złotych na budowę mostu na rzece 
Warcie pod Rychłocicami na drodze wo- 
jewódzkiej Łask — Wieluń. Kredyty te 
Ministerstwo Robót Publicznych przyzna 
ło pod warunkiem wyzyskania ich w bie- 
żącym sezonie w terminie do październi- 
ka r. b. 


Wyjaśnienie 

W sprawozdaniu z rozprawy sądowej 
między Tow. „Vesta” a praktykantką biu- 
rową, p. Łukniakówną, wkradła się nieści- 
słość, krzywdząca znanego dyrektora łódz= 
kiego oddziału, p. Weissfelda Mianowicie 
osoba jego bezpośrednio z rozprawą nić 
nie ma wspólnego, co niniejszem prostuje: 
MY 
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Nareszcie piękne łodzianki i łodzianie ujrzą najpiękniejszy film 


„t„ WIOSENNA MIŁOŚĆ” 


HASLO: z ània 1-70 czerwca 1929 roku. 


Str. ? 


IGO SYM, Carmen Boni, Hans Junkerman 


"RB Następny program kina „PALĄCE 


Robotnicy sezonowi potępiają gospodarkę 
magistratu łódzkiego 


Doniosłe uchwały nadzwyczajnego zebrania, odbytego 
w lokalu związku „Praca“ 


obecnego socjalistycznego Magistratu, 
który celowo i tendencyjnie napada na 
zdobycze robotników i nie dość na tem, 
że nie podwyższa zarobków, lecz obniża 
je przez wprowadzenie redukcji dni pra- 
cy i najwięcej upośledzonych robotników 
pcha do skrajnej nędzy; 6) zebrani do- 
magaja się od Magistratu dziennej pła- 
cy 15 zł. 50 groszy, jeśli Magistrat nie 
zdecyduje się zatrudnić robotników sezo- 
nowych na cały tydzień i 7) robotnicy 
sezonowi protestują przeciwko zarządze- 
niem Funduszu Bezrobocia w Łodzi, któ- 
nie ubezpiecza robotników sezonowych 


W ubiegłą środę w lokalu przy ulicy 
Głównej 31 odbyło się nadzwyczajne ze- 
branie wszystkich robotników sezono- 
wych w sprawie dalszego zatrudniania ro- 
botników przy miejskich robotach sezo- 
nowych. 

Obszerny referat o ciężkiem położeniu 
tobotników sezonowych wygłosił kierow- 
nik związku „Praca”, p. Modrzejewski, 
który wskazał, iż dzięki tylko nieudolnej 
gospodarce obecnego Magistratu, robotni 
cy sezonowi znaleźli się na skraju nędzy. 

Nad referatem p. Modrzejewskiego 
wywiązała się ożywiona dyskusja, wszy- 


scy mówcy nie wykluczając i członków |na wypadek bezrobocia, twier- 
związku klasowego, poddali druzgocącej |dząc, iż robotnicy sezonowi, zatrudnieni 


na plantacjach miejskich, 
obowiazkowi ubezpieczenia. 


nie podlegają 


krytyce gospodarkę obecnego Magistra- 
(W) 


tu i wskazywali, że Magistrat miast robić 
oszczędńości na wygórowanych pensjach, 


NETE S E S E O T EE EO ARENE EEE) 


Katastrofa tramwajowa na ul. Pomorskie 


Czwórka rozbita 


Wczoraj o godz. 8 wieczór na ulicy 
Pomorskiej wydarzyła się katastrofa, 
która omal nie pociągnęła za sobą więk- 
szych ofiar ludzkich. 

Gdy tramwaj linji Nr. 4 ruszał z przy- 
stanku na ul. Pomorskiej, róg Magistra- 
ckiej, w kierunku Helenowa, nagle na- 
jechał nań całym pędem wagon służbo- 
wy, kierowany przez personel techniczny 
tramwajów. 

Uderzenie było tak silne, że tylny po- 
most wagonu dodatkowego „czwórki zo 
stał zupełnie rozbity i wtłoczony do wnę- 
trza wognu. 

Pasażerowie obu wagonów pospadali 
z ławek, odnosząc lżejsze lub cięższe po- 
Ułuczenia. 


Na tylnym pomoście dodatkowego wa 
gonu stał robotnik, Marjan Strzelczyk 
który wsiadł na przystanku na rogu Ma 
gistrackiej i nie zdążył wejść do środka 
Siłą uderzenia został on wrzucony dę 
wagonu, a równocześnie zasypany stłw 
czonem szkłem i rozbitym dachem wa 
gonu. 

Huk, spowodowany zderzeniem, ścią 
gnął na miejsce wypadku tłumy ludzi 
które obstapiły rozbite wagony. 

Wagon służbowy, który spowodowaj 
zderzenie, został tylko w części uszkodzę 
ny, a motorowy cudem tylko uniknął 
szwanku. 

Do rannego robotnika wezwano por 
gotowie ratunkowe, którego lekarz udzię 
lił mu pierwszej pomocy. 


pobieranych przez członków Magistratu, 
robi je na głodowych zarobkach szerokich 
mas prącujących. Wkońcu zebrani po- 


Zrujnowany wagon „czwórki odstą 
wiono do remizy, a dyrekcja tramwajów 


Sekretarz magistratu m. Strykowa defraudantem 


Sąd skazał nieuczciwego urzędnika na 6 miesięcy więzienia 


wytoczyła śledztwo, celem ustalenia przy 
czyny katastrofy. 
NERZZEZE Z PTEENE aaa BIE TT ZEE TOYO Z 


wzięli następujace uchwały: 

Zebrani robotnicy sezonowi w dniu 29 
maja r.b. w liczbie około 800 osób, po wy 
słuchanin referatów przedstawicieli zwią 


Od dłuższego już czasu w charakte- |my zawierały już konkretne wskazówki 


Eków, uchwalają: 


1) domagać się od Magistratu m. Ło- 
dzi natychmiastowego zatrudnienia wszy- 


skich robotników sezonowych na robotach 


publicznych, jak to: na plantacjach, ko- 
2) wywrzeć pre 
sję na Magistrat w kierunku zatrudnienia 
wszystkith robotników sezonowych na ca 
ły tydzień, a nie jak to ma miejsce zatru- 
dnianie wkłotników tylko na trzy dni w 
zarob- 


munikacji i kanalizacji; 


tygodniu, €o nie daje możności 
ku na najprymitywniejsze utrzymanie; 
3) robotnicy stwierdzają, iż dzięki polity- 
ce Magistratu, jaką zajął w stosunku do 
robotników sezonowych, «i ostatni tracą 
prawo w 50 proc. do ekwiwalentu urlopo- 
wego orai tzw. 18-ej pensji, która to su- 
ma ratowkł4 i tak skromny budżet robot- 


ników sezonowych podczas miesięcy zi- 
mowych; 4) uchwalają nie dopuścić, by 
Magistrat odebrał im wywalczone prawa, 
istniejące już od 10-ciu lat. Zebrani oś- 
wiadczają, że nie pozwolą bez protestu o- 
debrać 50 proc. ekwiwalentu urlopowego 


oraz 13 pensji; 5) potępiają stanowisko 


Cwiczenia rezerwowe 
oficerów i podchorążych 


W poniedziałek rozpoczynają się ćwi- 
czenia rezerwowe oficerów i podchorą- 
żych rezerwy. Przedewszystkiem weżwa- 
ni zostali oficerowie roczników: 1892 do 
1902, którzy nie odbyli ćwiczeń w roku 
ubiegłym 7 korpusu: piechoty, artylerji, 
prócz artyłerji przeciwlotniczej. Następ 
nie powołani zostali oficerowie rezerwy 
rocznikówi 1908, 1902, 1901, 1898, 1895 
i 1893 z płechoty i kawalerji, artylerji, 
prócz artyletji przeciwlotniczej, wreszcie 
balonów, sżperów kolejowych, służby ła- 
czności i żandaremrji. Pozątem w ponie 
działek rozpoczynają ćwiczenia nowomia- 
nowani podporucznicy rezerwy roczników 
1903 do 188 z korpusu: piechoty, kawa- 
lerji, lotnictwa, balonów, saperów, sape- 
rów kolejowych, służby łączności i żan- 
darmerji, ćwiczenia rezerwowe rozpocz 
ną również absolwenci szkół podchorą- 
tych: rocznika'od 1903 do 1893, podcho- 
tążowie rezerwy, którzy ukończyli służbę 
skróconą w latach 1927 i wcześniej, oraz 
wroku 1928 artylerji, balonów, saperów 
i saperów kolejowych. Wszyscy powoła 
ni na ćwiczenia otrzymali już karty we- 
zwania i winni zgłaszać się w terminie 
przepisowym w pełnem uzbrojeniu, bw: i 
tych nowomianowanych podporuczników 
rezerwy, którzy nie otrzymali jeszcze e- 
kwiwalentu na umundurowanie Niesta- 
wienię się na ćwiczenia karane będzie; w 
myśl istniejących przepisów. 


rze sekretarza w magistracie w Stryko- 
wie pracował niejaki Kazimierz Biegaf- 
ski. 

Mimo to, iż wywiązywał się z nałożo- 
nych nań obowiązków ku zadowoleniu 
swych zwierzchników, magistrat otrzy- 
mywał jednak anonimy zawiadamiające. 
że Biegański jest nieuczciwym pracowni 
kiem i defraudantem. 


Z początku prezydjum magistratu 
nie przywiaązywało do tych anonimów 
żadnego znaczenia. Dopiero, gdy anoni- 


tyczące się zdefraudowanych sum, powo- 
łano specjalną komisję rewizyjna, która; 
po sprawdzeniu ksiąg stwierdziła, iż w 
kasie brak jest kilkuset złotych, z któ- 
rych Biegański nie mógł się wytłuma- 
czyć. 

Wobec powyższego zawieszono Bie- 
gańskiego w czynnościach i przekazano 
sprawę przeciwko niemu prokuratorowi 
w Łodzi. . 

W dniu wczorajszym stanął Biegań- 
ski przed Sadem Okręgowym w Łodzi, 
który skazał go na 6 miesięcy więzienia, 


Tydzień spółdzielczości w Łodzi 


Doroczny propagandowy Tydzień 
Spółdzielczości, wyznaczony w Łodzi na 
9 czerwca, t. j. na najbliższą niedzielę, 
połączony został na terenie naszego mia- 
sta ze szczęśliwie przemyślanym Tygod- 
niem jednania nowych spółdzielców, W 
sklepach spółdzielczych, wzwiazkach zawo 
dowych, w szkołach, w kulturalno - oś- 
wiatowych instytucjach robotniczych 
itp. przeprowadzona będzie w dniach od 
2 do 9 czerwca masowa akcja propagan- 
dowa za wstępowaniem w szeregi koope- 
ratystów i na rzecz zapisywania się na 
członków stowarzyszeń spółdzielczych. 
W akcji tej, zakrojonej na szeroką ska- 
lę — podkreślone będa wszystkie dodat- 
nie strony idei spółdzielczej, a poparty 
cyframi świetny rozwój idei spółdziel- 
czej i imponujący rozrost na terenie na- 
szego miasta gospodarczych organizacyj 
spółdzielczych (zwłaszcza spożywców) — 
będą ważkimi argumentami w tej kam- 
panji. Oczekiwać też należy, że przynie 
gie ona obfite żniwo . 

Odczyty propagandowe odbędą się w 
dniach 8, 4 i 5 czerwca w lokalach szkół 
powszechnych. 

Po Tygodniu jednania nowych człon 
ków spółdzielni w dniu 9 czerwca odbę- 
dzie się uroczysty Dzień Spółdzielczości 
o urozmaiconym bardzo programie. 

W związku z propagandą spółdzielcza 
Łódzki Komitet Obchodu wydał odezwę, 
w której czytamy m. in.: 


fr EB F 


Czy zwiedziłeś P.W. K.? 


Robotnice i Robotnicy! 

Położenie Wasze jest ciężkie. Kryzys 
o którym tu i owdzie słyszycie, odbija się 
w pierwszym rzędzie na Waszych bar- 
kach. Dziś, nie myśląc o akcji zarobko- 
wej, z obawą wyczekujecie, czy jutro nie 
przyniesie Wam redukcji dni pracy, lub, 
co gorsza, zamknięcia fabryki. Jest źle! 

Owo widmo niepewnego jutra nie po- 
winno Was zastawać w bezczynności i lę- 
kliwem wyczekiwaniu na pomoc skądś 
zzewnątrz. Nie! Zerwijcie z mrzonką, 
że za Was i o Was ktoś będzie myślał. 
Pomoc musi wyjść od Was samych. 

Zastanawiajac się nad drogami wyjścia 
z obecnego Waszego położenia, winniście 
pamiętać, że nie macie dotąd wykorzy- 
stanej w walee o swe prawa do bytu wy 
próbowanej i niezawodnej broni, jaką 
jest spółdzielczość. 

Ta najmłodsza siostrzyca innych form 
ruchu robotniczego nie jest przez Was 
dotąd należycie oceniana. 

Spójrzcie, czem są już dziś te nasze 
skromne sklepiki spółdzielcze. Sa one 
bezsprzecznie regulatorem cen na arty- 
kuły spożywcze.  Rokrocznie spółdziel- 
czość w Polsce setki tysięcy złotych za- 
oszczędza swoim członkom, o setki tysię- 
cy złotych powiększają się kapitały spo- 
łeczne.. Spółdzielnie w samej tylko Ło- 
dzi wypłaciły swoim członkom .zwrotów 
od zakupów za rok 1928 — złotych 105 
tysięcy — przelewając z czystej nadwyż 


Wielka Zabawa Ogrodowa 
w Helenowie 


W nadchodzącą niedzielę, dn. 2 ezer 
wca b. r., odbędzie się w Helenowie 
Wielka Zabawa Ogrodowa na rzecz Obo» 
zów Lelnich Zwiążku Harcerstwa Pok 
skiego; początek o godz. 3-ej po południu. 
Program wielce urozmaicony, między ine 
nemi przewiduje się: korowód dla dzieci, 
koncert 2-ch orkiestr, iluminacja stawu, 
atrakcje wieczorne, wróżka, strzelnicą 
loterja fantowa, niespodzianki dla dzieci, 

Wstęp — dla dorosłych 1 zł, dla 
młodzieży szkolnej i wojskowych 50 gr 
dla dzieci do lat 8-miu wstęp bezpłatny 


Nowa książka 
Makuszyńskiego 

Niezliczone rzesze czytelników 
nela Makuszyńskiego niewaątpilwie z 
dościaą przyjmą wiadomość, że kochany ? 
niestrudzony ten pisarz, wydał znowu 
świeżą książkę, której poczytność nie bę 
dzie mniejsza od poprzednich. 

Są to świetne feljetony i szkice, 2z6s 
brane w duży tom po” obiecującym tys 
tułem „żywot pani i inne świecidełka*, 

Właściwy Makuszyńskiemu humor, 
dowcip i temperament przepełniają opo- 
wiadania, które omówimy obszernie w 
najbliższej przyszłości. 

„Żywot pani” ukazał się jąko TV tom 
Bibljoteki Autorów Polskich, wydawanej 
przez Wydawnictwo Polskie R. Wegnera 
w Poznaniu. 

GIELDA 
i Warszawa, 31-go maja, 

Dewizy: Londyn 43.25—48.24%, No» 
wy Jork 8.90, Paryż 34.88, Praga 26.41, 
Szwajcarja 171.67, Włochy 46.68, Wie 
deń 125.23%, 

Dolar w obrotach prywatnych 8.88%, 
Rubel złoty 4.51% w płaceniu. 

Papiery procentowe: 4-proc. pożycz- 
ka inwestycyjna 103.50—104.00, 5-proc. 
państw. poż premjowa dolarowa 78.25— 
14.50—78.75, 5-proc. konwersyjna 67.00, 
10-proc. poż. kolejowa 102.50 (zł. 176.80 
5-proc. poż. kolejowa konwersyjna 59.00. 

Akcje: Bank Polski 467.00, Bank Zw. 
Spółek Zarobkowych 78.50, Lilpop 29.00 
—28.50, Modrzejów 24.00—28.50, Ostro- 
wieckie 82.50—81.00, Starachowice 25.75 
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KONCERT ORKIESTR WOJSKOWYCEP 


Łódź muzyczną dziś i jutro oczekuje niela 


da atrakcja. Oto AMEA, w sobotę, I jutro, w 
niedzielę, dnia 1 i 2 czerwca, w ogrodzie restaw 
racji „Tivoli“ (Przejazd 1) odbędzie się „Wiel 
ki koncert orkiestr wojskowych" z nadzwyczaj 


urozmaiconym programem. 

Udział biorą orkiestry 
ków: 

28 p. S, E, — pod batutą por. kapelmistrza 
Lewińskiego; 30 p. 8. K. — pod batutą por. ka- 
peimistrze Sawickiego i 31 p. 8. K — pod þa- 
tutą por. kapelmistrza Waltera, 

Początek koncertu każdorazowo o godz. 20-ej 
(8 wieczór). 

Bilety w cenie 1 zł. 50 gr. i 75 gr. (dla sze- 
regowych i uczącej się młodzieży) nabywać mo- 
żna w dni koncertu od godz. 19-ej w kasie ogros 
du „Tivoli“, 

Całkowity dochód przeznaczony na cela sDo> 
towe 10 dywizji piechoty. 


następujących puł- 


WIECZÓR LITERACKI B. SZEFTLA. 


W nadchodzącą środę, dnia 5 czerwca odbę 
dzie się w Teatrze Popularnym wieczór Ntera* 
cki Benedykta Szeftla, przy współudziale arty 
stów teatru, m. in. wystawiona będzie sztuka 
pióra B. Szeftla p. t. , Pieniądze“. 

Bilety w kasie teatru w cenie od 1 do 6 zł 


PARK JULIANÓW. 


Dziś, w sobotę, i jutra, w niedzielę, odbędą 
się w pięknym parku „Juljanów* dwie wielkią 
zabawy ludowe, ną program których złoży sią 
szereg miłych niespodzianek oraz występy an 
tystów Teatru Popularnego, którzy odegrają ng 
wolnem powietrzu wesołą zabawę ze Śpiewamł 
i tańcami p. t. „Za górami, za lasami, tańcowie 
li Krakowiacy z góralami“, 

Wejście 1 zł, dzieci 50 gr, 


CO U$ŁYSZYŃY DZIŚ 
PRZEZ RADJO 


PROGRAM STACJI WARSZA WSKRIEJ 
FALA 1935. 


SOBOTA, 1-GO CZERWCA. 


11.56 — Sygnał czasu z warszawskiego obserw, 
astronomicznego, hejnał z wieży Marjackiej 
w Krakowie, komunikat lotniczo-meteorolog 

1210 — Audycja z okazji Dnia Spółdzielcznód 
w Polsce. 

1250 — Komunikaty. = 

16.00 — Program dla dzieci z Kraliowa. 

17.00 — Komunikaty. 

17.10 — Odczyt p. t. „Ogrody botaniczne w Poł 
sce" — wygłosi prof. Bolesław Hryniewiecki 

17.85 — Odczyt p. t. „Nieznane rękopisy Napo 
leona w Polsce* — wygłosi prof. H. Mościcki. 

18.00 — Transmisja nabożeństwa z Ostrej Bra- 
my w Wilnie. 

19.00 — „Kącik krótkofalowy Nr. f“. 

19.10 — „Rozmaitości“ — wygłosi J. Warneckt 

Komunikat T-wa Zachęty dolhodowli ko 

ni w Polsce. 

19.30 — „Radjokronika* — wygłosi dr. Marjat 
Stępowski. 

19.56 — Sygnał czasu. 

20.00 — Odczyt p. t. „Dzieje mnzjki polskiej" 
— wygłosi prof. Stan. Niewiadojnski. 

20.30 — Transmisja koncertu z Dfdiny Szwał 
carskiej, 

22.00 — Komunikaty, 

22.05 —Feljeton p. t „Limuzyna v cieniu dè 
bów Rzepichy* — wygłosi p. T. Strzetelski 

22.25 — Komunikaty. 

28.00 — Transmisja muzyki tanecnej x Kras 
kowa 


P 
Ę Uprzejmie prosimy naszych i 
abonentów o zawiadamianie nas f 
j” razie niedoręczenia pima p 
przez  roznosicieli, względnie 
A 6 późnem doręczaniu. | 
f Administracja „HASŁA“ Ą 
A Piotrkowska 15, tel. 63-66. R 
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jaka drużyna wystąpi 
w dniu jutrzejszym 
przeciwko Węgrom 


Jak wiadomo, w dniu jutrzejszym od- 
oędzie się w Poznaniu na boisku Warty 
międzypaństwowe spotkanie BE. 
Polska — Węgry. Drużyna polska wy- 
stąpi do zawodów w następującym skła- 
dzie: Fontowicz (Warta), Bułanow (Polo- 
nia), Martyna (Legja), Kotlarczyk Il, Ko- 
tlarczyk I (Wisła), Mysiak (Cracovia), 
Wypijewski (Legja), Pazurek (Garbarnia), 
Kałuża, Kozok, Szperling (Cracovia). 


Dotkliwą klęskę poniósł ŁKS: w Ka- 
towicach i dzięki temu Wisła wysunęła 
się na pierwsze miejsce mając przy rów- 
sej ilości gier jeden punkt więcej. 

Wysoką przegraną należy przypisać 
kontuzji Mili, który zaraz na początku 
meczu przy zderzeniu z graczem katowic- 
kim, osłabł i nie wykazał już swej feno- 
menalnej gry- 

Również i Spałek, bramkarz I. F. C. 
musiał ustąpić po ostrem zderzeniu się 
z przeciwnikiem, a zastąpił go gracz re- 
zerwowy: 

Pierwszą bramkę zdobywa Krók, którą 
fatalnie puszcza Burek (rez. bramkarz) i 
w tym czasie więcej z gry ma ŁKS prze- 
prowadzając huraganowe ataki, później 
jednak otrząsają się gospodarze i zaczy- 
ta'a grać bardziej racjonalnie i uzyskują 
dwie bramki strzelone przez Geistera. 

Po zmianie stron uwidacznia się dal- 
sza przewaga IFC., dla którego Geisler, 
świetnie usposobiony strzela trzeciego 
goała. ŁKS znów przychodzi na kilkana- 
ście minut do głosu i dosłownie gniecie 
katowiczan, Machinek zawinia rzut karny 
sędzia dyktuje jedenastkę. którą Cyll za- 
mienia w bramkę, 


Nowy sukces Gerbicha 
w Rio de Janeiro 


Po dłuższej chorobie znany pięściarz 
łódzki lan Gerbich walczył znów w dniu 
4 maja z portugalczykiem Raidomodo de 
Jesus, którego pokonał decydująco na 
punkty. Publiczność zgotowała i tym ra- 
zem łodzianinowi owację, a członkowie 
tamtejszej Polonii znieśli go na barkach 
z boiska. : 


Mecz tennisowy 
Łódź — Helsingfors 


W związku ze spotkaniem tennisowem 
Polska — Finlandia, które odbędzie się 
w przyszłym tygodniu w Warszawie, do- 
wiadujemy się, że Łódzki Lawn-Tennis 
czyni starania celem zorganizowania w 
Łodzi do meczu z Finlandją międzymia- 


DXZYPYCEJ 


»HASŁO<c z dnfa 1-go czerwca 1929 roku. 


PY RAT WZT ZET YW CZYT PAZ TPTCYZU EI oaa FEN 


Zdawało się, że już, już nastąpi wy- 
równanie, gdy przerywa się Wyleżol uzy- 
skując czwartą, a pod koniec gry Pośpiech 
piątą bramkę. 

Sama gra stała na dość wysokim po- 
ziomie, a najlepiej spisały się pomoce 
obu drużyn. Z ŁKS-u na wyróżnienie za- 
służyli: Cyll, Kubiak, Sowiak i Król. 

ŁKS wystąpił w swym normalnym 
składzie, jedynie miejsce Janczyka na le- 
wym łącznika zajął Feja. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności i Wi- 
sła grała również na Górnym Śląsku w 
Królewskiej Hucie, jednak wystąpiła do 
tych zawodów mocno osłabiona, brakiem 
trzech najlepszych graczy; Skrynkowicza, 
Kotlarczyka i Czulaka, których zastąpili 
rezerwowi, natomiast Ruch przywiązując 
wielkie znaczenie do zawodów, wystawił 
swój skład reprezentacyjny. 

Przez cały prawie czas zawodów Wi- 
sła była więcej w ofenzywie i jedynie 
przez niedyspozycję strzałową napastni- 
ków nie wyszła z zawodów zwycięsko. 

Druga drużyna krakowska Garbarnia 


odniosła w pełni zasłużone zwycięstwo 
nad warszawską Legją. 


stowego spotkania tennisowego Łódź — 
Helsingfors. Według wszelkiego prawdo- 
podobieństwa spotkanie powyższe dojdzie 
do skutku. 

Szczegółowy kalendarzyk imprez spor- 
Mistrzostwa ciężkoatletyczne towych na dziś i jutro przedstawia się 

ar 5 następująco: 
odbędą się w Łodzi 


W przyszłym tygodniu odbędą się w 


Piłka nożna 
SOBOTA: 


Łodzi mistrzostwa Polski w zapasach i A 

pernome ciężarów. Łódzki Związek K Boisa Ha i Sam, gods: BoR S. S, 
ieżk t : : |K. M. H — Kadimah II, przedmecz re- 

R yoriy eyni stała e kie zerw, godz. 17-ta, S. S. K. M. I — Ka- 


jaknajlepszego wywiązania się z 


ciężkiego zadania. dimah I. Mistrzostwo klasy B. 


Boisko przy ul. Wodnej, 
TUR. Il — Bieg Il. Mistrzostwo rezerw. 
Godz. 17-ta, Bieg I — TUR. I. Mistrzo- 
stwo klasy B. 

Boisko Ł. K. S-u, godz. 17-ta, Wi- 
dzewska Manufaktura — Kolejowy. Mi- 
strzostwo klasy C. 


Dziś otwarcie Międzyn. Turn. 
walk zapaśniczych 
w cyrku sportowym 


Dziś, w sobotę, odbędzie się otwarcie wiel- 
kiego Międzynarodowego Turnieju walk zapaś- 
niczych o nagrody 10 tysięcy złotych, w cyrku 
snottowym, który rozbił swoje namioty na pla-|K 
eu Dąbrowskiego. 

Turniej budzi duże zainteresowanie, gdyż 
zgłosiło się do niego kilkunastu światowej sła- 
wy zapaśników, że wymienimy wielokrotnego 
mistrza Polski, pierwszego zwycięzcę na wszech 
światowej Olimpjadzie zapaśniczej w Berlinie, 
klasycznie zbudowanego Teodora Sztekkera, 
mistrzów Świata: Kornatza, iPetrowicza, Bryłę. 
Rewelacją turnieju będzie niewątpliwie słynny 
student-amator z Chorwacji, Stibor. 

Na arbitra delegowano pana Józefa Brań- || 
skiego z Warszawy, turniej zaś jest pod kon- 
trolą Międzynarodowego Związku Atletów, colļ$ 
daje rekojmię sportowego jego prowadzenia. 
Przed walkami, dla uprzyjemnienią czasu, odby- 
wać się będzie program cyrkowo-artystyczny ze 
znakomitymi humorystami Din—Don na czele, 


Tabelka gier klasy A 
Ł. Z. O. P -U 


| 121 


Wielką sensację w sferach towarzy- 


11 W.K.S iR A fi t skich Berlina wywołała afera kradzieży 
$ TRN : 4 208 ; Rz 
2 Ł. T.S.G. 9 36:14 13 kosztowności, popełnianych systematycz 
31 Okan 8 24:11 13 | W jednym z arystokratycznych do- 
4. Widzew 10 32:2 12 |mów w Berlinie. Wartość skradzionych 
2:20 
5 R K- p- Ib 3 16:9 11 [kosztowności wynosi około 100 tys. ma- 
- Hakoa 16:27 8 acni , E E Nsa 3 
7. Taryści [b 7 16.20 7 rek. Mako wyszło na jaw, że sprawczy 
8. Buza 10 22:97 7 [mia tych kradzieży była księżniczka Mon 
9. Union 9 29:33 5 |roy, która skradzione kosztowności sprze 
100 "P: T. c 9 14:36 3 |dała jubilerom przy ulicy „Unter den Lin 
11. Sokół 8 10:31 3 |den*, a następnie wyjechała zagranicę w 


Kalendarzyk Sportowy na dziś 


godz. 15-ta, |S 


Gimnazjum 


C. WASZCZYŃSKIEJ 


ul. Zielona 15, tel. 19-00 


przyjmuje zapisy nowych kandydatek na rok szkolny 1929-30 
w godzinach od 9—2-ej. 


Egzaminy wstępne systemem lekcyjnym — 10 czerwca. 
040000000000600000000000000000: 


Księżniczka złodziejką 


i jutro 


Boisko Geyera, godz. 17-ta, Ejtingon— 


Słowacki. Mistrzostwo klasy C, 
NIEDZIELA: 

W całym okręgu łódzkim „dzień Ł. Z. 
O. P. N-u”. Boisko W. K. S-u, godz. 
15.30, Hakoah I — Hasmonea I, godz. 


17.30, międzymiastowe spotkanie piłkar- 
skie ŁODZ — WARSZAWA o srebrny 
puhar wędrowny „Republiki”. 

W Pabjanicach na dzień Ł.Z.O.P.N-u 
ra Burza z Sokołem, zaś w Zgierzu So- 
kół z Orlęciem. 


Gry sportowe 


W ciągu całego dnia niedzielnego 
spotkania w piłkę koszykową, siatkową 
i hazenę o mistrzostwo Łodzi. 


9999999990999900909909999999099; 


w towarzystwie swego narzeczonego rot- 
mistrza von Wedel. — Księżniczkę Mon- 
roy aresztowano, a rotmistrz von Wedel 
popełnił samobójstwo. Jak stwierdzono, 
współdziałał on przy sprzedaży skrądzio- 
nych kosztowności. 

Księżniczka Monroy po przesłuchaniu 
przez policję, zemdlała i czyni wrażenie 
zupełnie złamanej, tak, że zatajono przed 
nia samobójstwo jej narzeczonego. 


LIGOWY 


Świetna forma krakowskiej Garbarni 
Kontuzja Mili przyczyną dotkliwej porażki Czerwonych 


Ten mecz był jaskrawym dowodem 
tego, co może zrobić z pięknych bez= 
przecznie zawodów sportowych, do jakich 
należy mecz piłki nożnej, niedołężny sę- 
dzia w osobie p. Baranowskiego z Poznae 
nia, który pozostawił jak  najfatalniejsze 
wrażenie. Mało jest powiedzieć, iż p. Bæ 
ranowski rozstrzygał zupełnie fałszywie, 
niezgodnie z przepisami, wprost nawet“ 
komicznie, ale musi się podnieść, iż 030s 
batego arbitra jest dla sportu piłki 
nożnej niebezpieczna. Tylko szczęśliwemu 
zbiegowi przypadku przypisać należy, ił 
mecz doszedł stosunkowo spokojnie do 
końca i że gracze wyszli z całemi nogar 
mi. Gra sama bowiem była prowadzone 
w niezwykle ostrem tempie, wielokrotnie 
nawet brutalnie, bo sędzia nie panował 
nad nią zupełnie. 

Wracając do przebiegu zawodów, pod» 
kreślić należy, iż zwycięstwo Garbarni 
było jednak całkiem zasłużone, nawet de 
przerwy miejscowi mieli przewagę, a tyle 
ko brak wykończenia wielkiej ilości sytue 
acyj podbramkowych ze strony Garbarmi 
spowodował, iż wynik do pauzy opiewał 
1:0 na korzyść gości, dla których jedyw 
ną bramkę zdobył już w 7 minucie Łaśńe 
ko z podania Ciszewskiego. 

W Garbarni najlepszym graczem w a 
taku był bezwzględnie Smoczek, któr 
wytwarzał najgrożniejsze sytuacje po 
bramką Legji, jednak w ostatniej chwili 
doskonali jej obrońcy, a zwłaszcza Mam 
tyna, ratowali pięknem odkopem. 

Tylko pierwszy kwandras należał da 
Legii, która pokazała grę wcale ładną, 
jednak mało skuteczną, jej pomoc to nag 
słabsza część drużyny, która nie umiałą 
odegrać żadnej roli należycie ani defene 
zywnej ani-żofenzywnej. Ona była główe 
nym powodem załamania się całego ze 
społu, który po pauzie nie wytrzymał zue 
pełnie tempa. 

Na boisku widać było właściwie tylke 
graczy Garbarni, którzy po przerwie zdo» 
bywają zaraz w pierwszym kwandransia 
wyrównującą bramkę przez Smoczka, w 
zamieszaniu podbramkowem. 

Następuje ciągłe oblężenie bramki 
gości. W czasie jednego z takich bom» 
bardowań ze strony napastników Garbar 
ni, sędzia dyktuje wątpliwej natury rzut 
karny przy stanie 1:1 przeciw Legji. Pa 
TAEA eA e a daremnych protestach 
ze strony jej graczy, egzekwuje „je 
nastkę” Konkiewicz. 

Legja opada coraz bardziej na siłach 


|a owocem dalszyck, Pych ataków Gar: 


barni jest trzecia bramka strzelona przez 
Smoczka. Dla Legji pada zaś niespo= 
dziewanie drugi goal z dalekiego strzału 
pomocnika środkowego Przeżdzieckiego. 
Stan ten długo się nie utrzymuje, albo 
wiem prawoskrzydłowy Garbarni, Mazur 
wykorzystawszy niezręczny wybieg bram 
karza Legji, zdobywa czwartego goals 
i ustala*w ten sposób wynik. 

Pod koniec meczu obrońca Legii od- 
bija piłkę ręką na polu karnem, atoli sę« 
dzia straciwszy zupełnie głowę i oczeku- 
jący jak najszybciej wpragnionego dlań 
końca zawodów, dyktuje rzut wolny tuż 
z pola karnego, który jednak zostaje nie 
wykorzystany, podobnie żak i dalsze sy: 
tuacje podbramkowe. 

Pogoń natomiast w talce z Warsza: 
wianką uzyskała wynik remisowy, który 
odpowiada w zupełności przebiegowi gry: 

Warszawianka wystąpiła do zawodów 
z 4 graczami rezerwowymi. 

Następne mecze ligowe rozegrane žo. 
staną dopiero 9 czerwca, gdyż 2 czerwca 
odbędzie się mecz międzypaństwowy Pol. 
ska — Węgry w Poznaniu, jedynie co da 
składu reprezentacji polskiej, można mieć 
dużo zastrzeżeń, że znów nasza reprezen= 
tacja zejdzie z boiska pokonana. 
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*H ABŁOc z dnia 1-go czerwca 1929 rokm. 


Zł. 20,000 
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sts weneryczne, skórne i włosów 
ANDRZEJA 2, TEL. 32-28 
Leczenie lampą kwarcową, analizy krwi 
i wydzielin. P rzyjmi je codzien. ‘od 8—10 
i 4—8 w. w niedziele i święta od 10—12. 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 

Od 1—2 w Leczniey (Piotrkowska 62), 


BR. MELLER 


Choroby skórne i wener. 
ul, Nawrot 2. Tel. 79-89 
Do 10 r. i 4—8 w. Dla „pań specjalne 
godz. 3—5 po pol, w niedz. od 11—2 pp. 


Dla niezamożnych ceny leczmie. 14% 
LET 


Pr med. 


CANER 
RO 9, tel. 28-98 


-| Choroby skórne weneryczne i mo- 


czopłciowe. 


Przyjmuje od 8—10 i od 5—8. Leczenie 
lampą kwarcowa. Oddzidlia poczekalnią 
Dla pań od 3—5 pp. 149 
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-pokój z kuchnią 


ne] od gospodarza 


dla pan: 


Wiadomość ostatni przystanek 
uljanów, za szpitalem. willa No- 
p 


waka, posesja 6. 10 


Goreta. AAAA AZA uuuauuucuzanaża: 


AAA AA 


Kno. 


E 


ul, Kiltóskiego Nr. 123, 


> 


OBWTESZCZENIE. 
Komornik Sadu Grodzkiego XIV re- 
wiru w Łodzi, Józef Tomaszewski, zam, 
w Łodzi, przy ul. Zachodniej 36, ob- 
wiaszcza, że w dniu 12 czerwca 1929 r. 
od god; 10-ej z rana w Łodzi, przy 
licy Wólczańskiej pod Nr. 139, od- 
bedzie się sprzedaż przez publiczną li- 
cytację ruchomc ści, skła dających się z 
mebli, należących do Marjana Grzego- 
zewskiego, oszacowanych 7/60 zł. 

Łódź, dnia 24 maja 1929 r. 
KOMORNIK: J; Tomaszewski. 


Do akt Nr. 672 1929 r. 
OBWIESZCZENIKU. 

Komornik Sadu Grodzkiego XIV re- 
wiru w Łodzi, Józef Tomaszewski, zam. 
w Łodzi, przy ul. Zachodniej 86, ob- 
wieszcza, że w dniu 14 czerwca 1929 r. 
rana w Łodzi, przy 
pod Nr. 101, od- 


od godziny 10-ej z 
ulicy Piotrkowskiej 
będzie się sprzedaż przez publiczną 
licytację ruchomości, składając cych się 
z maszyny do pisania i mebli, należą” 
cych do Bolesława Freilicha, oszacowa- 
nyc ch g tit] zł. 
Łódź, dnia 23 maja 1929 r. 
KOMORNIK: J. Tomaszewski. 


Do akt Nr. 394 1929. r. 
OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sadu Grodzkiego XIV re- 
wiru w Łodzi, Józef Tomaszewski, zam. 
w Łodzi, przy ul Zachodniej 86, ob- 
wieszcza, że w dniu 12 czerwca 1929 r. 
od godziny 10-ej z rana w Łodzi, przy 
ulicy Wólczańskiej Nr. 125, odbędzie 
przez publiczną licytację 
ruchomości, składających się z warsz» 
tatów tkackich, należących do Jakóba 
Wolkenstejna, oszacowanych 1200 zł. 
Łódź, dnia 25 maja 1929 r. 


KOMGRNIK: J, Tomaszewski. 


się sprzedaż 


Do akt Nr. 801 1929 r. 


OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego XIV re- 
wiru w Łodzi, Józef Tomaszewski, zam. 
w Łodzi, przy ul Zachodniej 36, ob- 
wieszcza, że w dniu 14 czerwca 1929 r. 
od godziny 10-8j z rana w Łodzi, przy 
ul Żeromskiego pod Nr. 93, odbędzie 
się sprzedaż przez publiczną licytację 
ruchomości, składających się z urządze- 
nia sklepowego, należących do Gotfryda 
Emila Fogla, oszącowanych 450 zł. 
Łódź, dnia 29 maja 1929 r. 


KOMORNIK: J. Tomaszewski. 
BUGWEEKZEĘESENZZANMNESWNONUBECO 


gr: 


ch: EWY TWE WOS 4 
s) 


Potężny dramat w 10 aktach osnuty na tle przeżyć rosyjskich emigrantów 


W rolach głównych: dwie gwiazdy ekranu 


CEN Y OGŁO: 


AAG Rai 


SZEŃ MIEJSCOWYCH: 


Do akt Nr. 630 1929 r. 


Ogłosz 


Nr. 148 


Dla dzieci przystępujących do Komunji św. 
CENY ZNIŻONE: 


6 pocztówek 


5 zł. 


Fotografja Salon d'Art 


Konstantynowska Nr. 2. 
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LECZNICA 


przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 


przy przystanku Dany AUY pabjaniskich 
czynna od 10 rano do 7 wiecz. w nie- 
dziele i święta do 2 po poł. Wszystkie 
specjalności i  dentystyka. Kąpiele 
świetlne, lampa kwarcowa, elektryczna, 
Roentgen, szczepienia, analizy: (moczu 
kału, krwi, plwocin, wydzielin ito.) ope- 
sracje, opatrunki, wizyty na miasto. 


Porada 4 zł. 


Poradnia dentystyczna i we- 
nerologiczna 


dla chor. skrórnych, 3 zł 
ə 


150 wenerycznych 
BBPAPESECEZA a ZICKEB ESA 


Do akt Nr. 654 


1 Do akt Nr. 267 
1929 r. E 
Ogłoszenie.| Ogłoszenie 
Komornik 9 re- AETS 
wiru Sadu Grodz- Komornik. 9 re 


wiru SąduGrodzkie- 
go w Lodzi, Stani- 
sław Stopczyński, 
zamieszkały wŁodzi 
przy ul, Konstanty: 
nowskiej Nr.51, na 
zasadzie art. 1030 
U.P.C. ogłasza, że 
w dniu 14 czerwca 
1929 r. 6 godz. 10 
ao w Łodzi, przy 
' Grochowej 19, 

e Wii się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, należą- 
eyo% do Kazimiery 
rzuskowskiej i 
składających się z 


kiego w Łodzi, Sta- 
nistaw Stopczyński, 
zamieszkały w Ło- 
dzi, przy ul. Kon- 
stentynowskiej 51, 
na zasadzie art.1030 
U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 1] czer- 
wcea 1929 roku, od 
godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ulicy|jy 
Zgierskiej Nr. 130, 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, należą 
cych do Ignacego 
Stępczyńskiego i 


składających się z mębi,  (OszaRóWwA- 
SA gavana ya nych na sumę zło- 
nych na sumę zło» |ę 0. 
tych 1050 we 
Łódź, dnia 22-go Łódź, d. 23 maja 
maja 1929 r. 7 1929 r. 
KOMORNIK KOMORNIK 


S. Stopczyński. S. Stopczyński, 


| MARCELA ALBANI i LIANA HAID. 


Początek seansów w dni powszednie o godz:: 5,20, 7,15 i 9; w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7 i 9. 


Ożloszewia 
drobne 


Kupno 
i sprzedać 


Na raty! 


Najdogódniejsze wa 
runki! Wielki wybór 
damskich palt, pła- 
szczy gumowych w 
najmodniejszych ko- 
lorach, bielizna, o- 
buwie, RA SRC 
firanki, kołdry w 

towe, kapy, kilimy, 
węg in parasa 
le polsca „Kredyt 
pal”, Łódź, Piotr- 
kowska 70, front, 
H-giè piętro. 135 


o. LJ 
Biżuterja 
zegarki na raty, ce: 
ny gotówkowe „Pre- 
ciosa“ Piotrkowska 

123, w podwórzu. 
170 


m « 
Biżuterję 
kupuję, peluş war: 
tość płacę. Solidne 
traktowanie. „Pra 
ciosa“ Piotrkowska 


123, w podwórzu. 
169 


Sprzedaż 
starych gazet pa 
cenach konkuren 
cyjnych, Trompkow- 
ski, Składowa 23. 


AABAA 
Potrzebne 


zdolne chemiczarki 
od zaraz, pralnia 
ul. Lutomierska 9. 


zenia firm zamiejscowych, chociażby: posiadających fil j? 


w Łodzi: a centrałe gdzieindziej, o 50 proc. drożej od cen miaj* 


ius wanym mies zł. 4.10 +: RÓ o zů wiers > "O: å 7 
y PIR raWan yT: moll ak parę | "e 4 Kz i ror milimetr. 1 łam O sy 7. M) scowych. Firmy zagraniczne o 100 procent drożej. Każda nowa 
> » # m | 30 = T rS podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do ztiany 
rz 00 4 v ka 8. — i % » » 14 s » 4 p cen bez uprzedniego zawiadomienia. Za terminowy druk ogłoszeń 
Ddnoszenie dy domu > ï A Á K 0:40 | 8 ki jA x i P „(1Ołamów) komunikatów I ofiar administracja nie odpowiada, 
Pronnmeratę można przerywać tylk 1 i STY PE g- 13 H 10 grs, posz ukiwanie pri e y5 gr. za wyraz. Naj mniejsze Arty kuły, nadegłane Beż oznactenig hotorarium, uważane 8 
J: atg n przerwać tylko 1 i 15 każdego miesiąca > ej i i za bezpłatne. 


7 wiecz. 30 proc. 
rocent drożej. 
rożej. 


Rękopisów zarówno użytych jak i odrzyconydh redakcja 


$ 
i ogłoszeni ie 50 gr. O: głosz enia nade slane pog godz. 
| nie zwraca. 


cm MSŁ Ń drożej. Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 
Konto czekowe w P. R. O. Nr. 65,210 | Ogłoszenia. akcydensowe 30 procent 


Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa* w Łodzi. Redaktor odpowiedzialny : Adam- Żuczkiewicz. 


Odbito w drukarni własnej, Piotrkowska 15. 


